
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie i bardzo zimno, z najniższą 
temperaturą do 5 F (-15 C), współ­
czynnik temperatury i wiatru -30 F 
(-34.4 C).

Jutro nadal słonecznie i bardzo 
zimno, temperatura bez większych 
zmian, najniższ od -15 F (-27 C).

Wschód słońca o godz. 7:18 rano, 
zachód o godzinie 4:34 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 stycznia 

— Jana Niepomucena, Ed­
warda i Szymona.

Jutro środa, 6 stycznia — 
Trzech Króli.

Pojutrze czwartek, 7 sty­
cznia — Rajmunda i Łucja­
na.
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Frank Carlucci w Zatoce Perskiej
W Dzisiejszym 
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Początek 
Procesu 

Terrorysty 
Dusseldorf (Reuter) — Brat ter­

rorysty Mohammada Ali Hamadei, 
podejrzanego o porwaniesamolotu 
TWA, stanął przed zachodnionie- 
mieckim sądem z oskarżenia o 
udział w porwaniu dwóch obywateli 
RFN w Libanie. Celem akcji było 
zabezpieczenie losów Mohammeda 
i nie dopuszczenie do jego ekstrady­
cji do USA. Stany Zjednoczone do­
magały się, by Mohammed Ali od­
powiadał przed amerykańskim są­
dem za śmierć Roberta ^Stethema, 
który zginął podczas porwania. 
Właśnie wówczas w Libanie porwa­
no Rudolfa Codesa i Alfreda Schmid­
ta.

Abbas Ali Hamadei, który przyjął 
obywatelstwo zachodnioniemieckie 
w 1984 roku, został aresztowany po 
powrocie z Bejrutu, na lotnisku we 
Frankfurcie gdy w jego bagażu 
odkryto materiały wybuchowe.

Tuż przed rozpoczęciem jego pro­
cesu grupa p.n. Bojownicy o Wol­
ność, w której rękach znajduje się 
Cordes, wydała ostrzeżenie, gro­
żąc, że surowa kara dla Hama- 
dei’ego spotka się z odwetową ak­
cją. Powiedziano wręcz, że los za­
kładnika jest uzależniony od wyni­
ku procesu.

Porywacze mieli nadzieję, że zdo­
łają doprowadzić do wymiany za­
kładników na braci Hamadei. Alf­
red Schmidt odzyskał wolność we 
wrześniu. Prasa szeroko rozpisy­
wała się na temat wypłacenia przez 
Bonn wysokiego okupu za jego wol­
ność. Rząd RFN zaprzeczał hipo­
tezom.

RFN oparł się silnym naciskom 
Washingtonu na ekstradycję Mo­
hammeda Ali Hamadei do Stanów 
Zjednoczych, zdając sobie sprawę, 
że taka akcja stanowiłaby bezpoś­
rednie zagrożenie życia porwanych.

Proces Abbasa Ali Hamadei roz­
począł się dziś o 9 rano. Salę sądową 
otoczono ścisłą strażą. Daty rozp­
rawy jego brata, Mohammeda Ali, 
jeszcze nie ustalono.

10 Lat Więzienia 
Dla Francuskiego 

Dziennikarza
Islamabad (Reuter) — Francu­

ski dziennikarz, który wkroczył z 
Pakistanu do Afganistanu wraz z 
oddziałami muzułmańskich party­
zantów, został skazany na 10 lat 
więzienia. Radio w Kabulu podało, 
iż Alain Guillo odpowiadał za 
szpiegostwo, w tym zbieranie taj­
nych informacji militarnych i 
szkodliwą działalność przeciw af- 
gańskiemu rządowi.

Kubulskie radio ifnormuje rów­
nież, że dowody winy wskazały na 
bliskie związki Guillo z zachodnimi 
wywiadami i przywódcami par­
tyzantów, stacjonujących w Paki­
stanie. Podobno sąd otrzymał je od 
byłych współpracowników dzienni­
karza.

Rola USA 
Zostanie 
Zwiększona?

23 Konwój 
Rozpoczął Żeglugę 
Po Wodach Zatoki

Kuwejt (Reuter, CT) — Sekretarz 
obrony USA Frank Carlucci od po­
niedziałku przebywa w rejonie Za­
toki Perskiej.

Na głównym lotnisku Kuwejtu 
Carlucci przywitany został przez 
tamtejszego ministra obrony szej­
ka Salema al-Sabaha. Na wtorek 
przewidziano spotkanie amerykań­
skiego gościa z obecnie rządzącym 
w Kuwejcie szejkiem Jaberem Ah­
med al-Sabah oraz z premierem te­
go kraju księciem Saadem Abdul­
lah al-Sabah. Carlucci odbędzie 
również rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych oraz kuwej- 
ckim ministrem do spraw ropy naf­
towej.

Latem ubiegłego roku połowa 
kuwejckich tankowców została za­
rejestrowana w Stanach Zjedno­
czonych, by w ten sposób okręty US 
Navy mogły podjąć się ochrony stat­
ków przed atakami ze strony Iranu.

Ze źródeł dyplomatycznych wy­
nika, iż amerykańskie okręty wo- 
jentię już kilkąj<rot§i« eskortowały 
statki handlowe nie należące do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

AT&T 
Zmniejsza 

Opłaty
Washington. (CST)—Począwszy 

od poniedziałku 4 stycznia 1988 ro­
ku, kompania AT&T Obniżyła opłaty 
za długodystansowe rozmowy mię- 
dzystanowe o 3.5 procent.

Klient AT&T, który obecnie płaci 
przeciętnie $9 miesięcznie za roz­
mowy międzystanowe, zaoszczędzi 
210 lub 2.4% ogólnych kosztów.

Oznacza to przykładowo, że pię­
ciominutowa rozmowa w ciągu dnia 
z Chicago do Los Angeles będzie ko­
sztowała $1.41, podczas gdy po 
ubiegłorocznej obniżce kosztowała 
$1.51. W 1984 roku opłata za taką 
rozmowę wynosiła $2.24.

Opłaty za międzystanowe roz­
mowy w ciągu dnia będą mniejsze o 
6.4%, za rozmowy prowadzone wie­
czorem mniejsze o 1.9%, natomiast 
rozmowy prowadzone nocą lub w 
czasie weekendu będą tańsze o 0.6%.

Jest to już szósta poważna obniż­
ka opłat za połączenia telefoniczne 
jaką kompania AT&T wprowadziła 
od 1 stycznia 1984 roku. Ogólnie 
zmniejszono od tamtego czasu op­
łaty o 36%.

Obecne zmiany cen nie będą 
dotyczyły opłat za rozmowy mię­
dzymiastowe prowadzone wewną­
trz danego stanu. Tutaj wysokość 
opłat ustalana jest indywidualnie w 
każdym stanie.

Obniżka opłat telefonicznych 
spowoduje zmniejszenie o $772 min 
kwotę jaką AT&T płaciła lokalnym 
kompaniom telefonicznym za ich 
usługi.

AT&T twierdzi, że zmniejszy to 
opłaty Pro America o 5 do 5.4%, a 
równocześnie umożliwi tamtejszym 
klientom korzystanie—bez dodat­
kowych opłat—z AT&T Internatio­
nal Plus, który umożliwia połącze­
nia międzynarodowe z 10-procen- 
tową obniżką.

Ponadto opłaty za AT&T 800 Ser­
vice zmniejszone zostaną o 3.6%, a 
opłaty za usługi AT&T WATS o 5.2%.

Jednocześnie miesięczne opłaty 
za obsługę tych linii będą większe o 
60<f i wyniosą $38.20.

SAJDA — Palestyńczycy grzebią ofiary nalotu izraelskiego na 
bazy palestyńskie w południowi;) części Libanu. W wyniku 
nalotu zginęło co najmniej 19 osób. (Reuter)

Na Ratunek Dolara
Paryż (UPI) — Grupa siedmiu naj­
bardziej rozwiniętych i uprzemys­
łowionych krajów świata: Stany 
Zjednoczone, Niemcy Zachodnie, 
Japonia, Wielka Brytania, Francja, 
Włochy i Kanada podjęła sekretne 
zobowiązania mające na celu rato­
wać pozycje dolara na rynkach 
światowych.
Minister Finansów Francji- 
Edouard Balladur powiedział 

przedstawicielowi francuskiego ”La 
Tribune de 1’Expansion”, że krają 

giełdzie w Tokio odnotowano dzisiaj 
rano wzrost akcji o 1.67%, osiągając 
wskaźnik 21,575.28. Podobne ten­
dencje zarysowały się na rynku sp­
rzedaży akcji w Hongkongu, Lon­
dynie i Paryżu.

Według opinii fachowców, pozy­
cja dolara uległa dalszemu umoc­
nieniu i stabilizacji.

Na rynku metali szlachetnych 
zanotowano tymczasem spadek 
wartości złota. Za jedną uncję tego 
kruszcu płacono po południu w To- 

wspommauej siódemki 22 grudnia *,kio tylko $476.35 w porównaniu do
1987 roku zgodnie wyraziły się za 
bardziej stabilnymi zasadami wy­
miany walut, także zgodziły się do 
podjęcia niezbędnych kroków w ce­
lu podniesienia wartości waluty 
amerykańskiej.

W poniedziałek rano amerykań­
ski dolar osiągnął kolejne rekordo­
wo niskie notowania na tokijskiej 
giełdzie, jak również pozostał na 
słabej pozycji w stosunku do wię­
kszości walut europejskich.

Minister Balladur oznajmił, że 
wskutek ostatnich przedsięwzię­
tych kroków siedmiu państw, dolar 
nie powinien mieć więcej niższych 
notowań.

“Najwyższy już czas skończyć z 
nieustabilizowanym wysoce ryn­
kiem wymiany walut i stworzyć 
nowy, silny, uregulowany światowy 
system monetarny.”

Jestem przekonany że już wkrót­
ce dojdzie do zrekonstruowania 
stabilnego, prawdziwie międzyna­
rodowego systemu monetarnego z 
własnym systemem skutecznej 
samokontroli i sankcji”—zakończył 
swoją wypowiedź dla francuskiego 
wydawnictwa minister Balladur.

Już dzisiejsze, wtorkowe sondaże 
światowych giełd wydają się pot­
wierdzać prognozy min. Balladou- 
ra, przytoczone na wstępie. Na­
zwane przez fachowców “zmaso­
wane i głośne” wysiłki, w celu 
przywrócenia dolarowi jego pozy­
cji, miały odbicie w dzisiejszych no­
towaniach. Pozycja dolara uległa 
gwałtownemu wzmocnieniu na 
rynku zachodnioniemieckim. We 
Frankfurcie osiągnął wskaźnik po­
wyżej 1.61 (w stosunku do zachod- 
nioniemieckiej marki) w porówna­
niu z poniedziałkowym nowojor­
skim notowaniem w granicach 1.58 i 
1.59. Bankowcy i maklerzy euro­
pejscy przypisują umocnienie po­
zycji dolara głównie zdecydowanej 
interwencji banków centralnych.

W Tokio płacono dziś za dolara 
124.80 jena, co jest również wyso­
kim wskaźnikiem po rekordowo ni­
skich notowaniach w zeszłym ty­
godniu. Także w stosunku do marki 
uległa wzmocnieniu pozycja dolara 
na japońskim rynku i wynosi obec­
nie 1.598.

Mocniejszy dolar miał swoje od­
zwierciedlenie automatycznie na 
nowojorskiej giełdzie: indeks Dow 
Jones wzrósł o 76.42 punktów 
(2.26%), osiągając 2,015.25. Na 

poniedziałkowej, porannej ceny zło­
ta na giełdzie nowojorskiej, która 
wynosiła jeszcze $478.25 za uncję.

Ostania fala zimna, która nawie­
dziła północnowschodnie obszary 
kraju spowodowała wzrost ceny 
ropy naftowej. Cena za jedną ba­
ryłkę podniosła się o prawie jedne­
go dolara i osiągnęła wartość $17.69 
(Nowy Jork — poniedziałek). Ros­
nące ceny na rynku paliw wzmoc­
niły pozycje akcji takich firm jak: 
Chevron, Amoco czy Atlantic Rich­
field.

Zagraniczne 
Podróże 

Prez. Reagana
Washington (Reuter) — Ostatni 

rok urzędowania prezydenta Rea­
gana upłynie głównie pod znakiem 
polityki zagranicznej.

W ciągu najbliższych sześciu mie­
sięcy Reagan odbędzie kilka pod­
róży zagranicznych, z których naj­
ważniejsze to wizyta w Meksyku, 
Kanadzie, Europie Zachodniej i w 
Związku Sowieckim.

Wcześniej dziennik “Washington 
Post” doniósł, iż prezydent USA na 
kilka tygodni przed wizytą w Mosk­
wie uda się w podróż po kilku kra­
jach Europy Zachodniej. Jednak w 
poniedziałek rzecznik Białego Do­
mu stwierdził, iż zachodnioeuropej­
ska podróż jest na razie mało praw­
dopodobna.

Wprawdzie dokładnej daty mo­
skiewskiego spotkania prezydenta 
Reagana z Michaiłem Gorbaczo­
wem jeszcze nie ustalono, według 
nieoficjalnych źródeł do kolejnego 
szczytu dojdzie najprawdopodob­
niej pod koniec maja lub na począt­
ku czerwca bieżącego roku.

W lutym odbędzie się spotkanie z 
prezydentem Meksyku Miguelem 
de la Madrid. W czerwcu zaś prezy­
dent Reagan weźmie udział w To­
ronto w dorocznym spotkaniu przy­
wódców krajów wysoko rozwinię­
tych.

25 stycznia Prezydent wygłosi do­
roczne “Orędzie o stanie państwa” 
w którym ma zamiar zapewnić 
Amerykanów o swym dążeniu w 
zmniejszeniu podatków, redukcji 
federalnego deficytu oraz konty­
nuowaniu pomocy dla antykomu­
nistycznych partyzantów walczą­
cych w wielu krajach świata.

Pani Thatcher i Wałęsa
Premier W. Brytanii pani 

Thatcher ma odwiedzie Polskę 
w bieżącym roku. Wizyta ta 
planowana jest na kwiecień lub 
lato. Pani premier zażądała, by 
w programie jej wizyty znalaz­
ło się także miejsce na spotka­
nie z Lechem Wałęsą. W ten 
sposób chce ona pokazać Pola­
kom, że sprawa “Solidarności” 
i obrony praw człowieka jest jej 
nadal bliska.

Polski 
“Ombudsman” 

Urzęduje
Warszawa (CT) — Według in­

formacji agencji PAP, Ewa Letow- 
ska, pierwszy w bloku sowieckim 
rzecznik praw obywatelskich, mia­
ła zaraz w pierwszym dniu urzędo­
wania, t.j. w poniedziałek, 1.800 
listów do rozpatrzenia i 18 petentów.

1.200 listów nadeszło w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy (od listo­
pada) a 200 w dniu otwarcia biura.

Ewa Letowska, profesor prawa, 
specjalizująca się w prawach kon­
sumentów została wybrana w listo­
padzie przez Sejm PRL na nowo 
utworzone stanowisko w biurze, 
które ma służyć obronie praw oby­
watelskich.

Istnienie biura zostało zatwier­
dzone przez Sejm w lipcu ubiegłego 
roku, jako część reform wprowa­
dzonych po robotniczym proteście i 
powstaniu w latach 1980—81 “Soli­
darności”.

Reformy mają oficjalnie na celu 
ukrócenie nadużyć ze strony biu­
rokracji i podniesienie odpowie­
dzialności agencji rządowych za 
swoją działalność.

Jak podaje agencja PAP, wśród 
skarg jedna pochodzi od kobiety, 
którą wypisano ze szpitala ponie­
waż nie była prywatną pacjentką 
doktora.

Źle opłacani lekarze w Polsce 
często wymagają prywatnego wyna­
grodzenia za lecznie. Letowska 
oświadczyła, że list uważa za ważny 
i że odpowie nań osobiście.

Inny przypadek relacjonowany 
przez Letowską dotyczy zadośću­
czynienia wdowom, których mężo­
wie zostali zabici w Iraku w czasie 
pracy kontraktowej. “Musimy sp­
rawdzić czy dysponujemy ustaloną 
procedurą, którą możnaby zastso- 
sować do takich przypadków” — 
stwierdziła.

Około 40 krajów, w tym Jugosła­
wia, posiada biura rzeczników praw 
obywatelskich (ombudsman offi­
ces), ale Polska jest pierwszym 
krajem w bloku sowieckim, w 
którym takie biuro otwarto.

Rzecznik praw obywatelskich ma 
działać niezależnie od innych insty­
tucji państwowych i mieć nietykal­
ność sądową. Biuro ma posiadać 
kompetencje władzy sądowej w 
przeprowadzaniu badań dotyczą­
cych skarg wniesionych indywidual­
nie lub grupowo w sprawach pog­
wałcania praw lub swobód obywa­
telskich przez milicję lub sądy, mi­
nisterstwa, związki zawodowe i in­
ne instytucje państwowe.

Biuro może wnieść oficjalną ska­
rgę, wszcząć własne postępowanie 
w związku z przestępstwem lub 
wykroczniem oraz wnieść odwoła­
nie od wyrok sądowego.

Libia i Czad
Za Zakończeniem Wojny
Bejrut (Reuter) — Pod koniec 

wizyty prezydenta Burkina Faso, 
Blaise Compaore w Libii wydano 
wspólne oświadczenie, w którym 
obydwa państwa opowiadają się za 
zakończeniem wojny irańsko-irac- 
kiej i konfliktu między Czadem a 
Libią.

Wyrażono również poparcie dla 
wysiłków podjętych przez Orga­
nizację Jedności Afrykańskiej, któ­
ra usiłuje rozwiązać spór Libii z 
Czadem w sprawie granicznego pa­
sa na pustyni Aouzou

Zima Daje Się 
We Znaki 
w Całym Kraju 
Burze Śnieżne
w Stanach Wschodnich 
i Zachodnich

Chicago. (CT, CST)—Wielka Rów­
nina Prerii, a więc Illinois i sąsiadu­
jące z nim stany, dostały się w za­
sięg działania “ekspresu syberyj­
skiego” (jak to określił pewien 
synoptyk) albo innymi słowy — 
strumienia mroźnego powietrza, 
napływającego z północy, z koła 
podbiegunowego.

Bardzo niskie temperatury po­
wietrza w połączeniu z porywistym, 
mroźnym wiatrem dają się we zna­
ki nie tylko chicagowianom ale 
wszystkim mieszkańcom Środko- 
wego-Zachodu.

Rzecznik Centralnego Biura Me­
teorologicznego oświadczył, iż naj­
prawdopodobniej do czwartku włą­
cznie utrzymają się niskie tempera­
tury—do 10 F w dzień oraz ok. 0 F 
lub poniżej 0 F w nocy. Wtorek, wed­
ług rzecznika, ma być najzimniej­
szym dniem w “mroźnej serii.”

W dzień temperatura ma się dzi­
siaj utrzymywać na poziomie naj­
wyżej 5 F, a w nocy strzałka ter­
mometru może spaść poniżej 15 F 
na obszarach poza miastem.

Należy się spodziewać—zdaniem 
synoptyków—że “ekspres syberyj­
ski” pozwoli pobić rekord zimna dla 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Genscher 
Schlebia 
Kremlowi

Bonn (Reuter) — Hans Dietriech 
Genscher, zachodnioniemiecki mi­
nister spraw zagranicznych, wy­
raził się na temat układu o glo­
balnym zakazie produkcji i stoso­
waniu broni chemicznej w sposób 
bardzo daleko odbiegający od pow­
szechnie przyjętej praktyki i po­
stawy dyplomatycznej.

Oficjalnie stwierdził, że to właś­
nie państwa Zachodu należy winić 
za brak postępu w rokowaniach i 
osiągnięcia konstruktywnego poro­
zumienia w tej dziedzinie. W sobot­
nim wywiadzie dla niemieckiego 
radia wyraził obawę i troskę o losy 
dalszych negocjacji w sprawie bro­
ni chemicznej.

“Z najwyższą uwagą śledzę głosy 
państw zachodnich na temat trak­
tatu o zakazie produkcji i rozmiesz­
czaniu wszelkiego rodzaju broni i 
środków chemicznych. Te głosy 
słyszy się zarówno w Stanach Zjed­
noczonych jak i wśród postępowych 
grup społecznych narodów sprzy­
mierzonych.

Sowieci generalnie zaakceptowa­
li główne założenia proponowanego 
traktatu, teraz więc Zachód nie po­
winien wysuwać coraz to nowych 
żądań i tym samym stawiać pod 
znakiem zapytania możliwość szyb­
kiego osiągnięcia porozumienia” — 
komentował Hans Dietrich Gens­
cher.

Siedemnastego grudnia ub. roku 
negocjatorzy Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Sowieckiego odłoży­
li kolejną rundę rozmów w sprawie 
broni chemicznej, nie notując do tej 
pory żadnego postępu. Warto zaz­
naczyć, że rozmowy te odbywają 
się równolegle z genewską konfe­
rencją rozbrojeniową w, której 
uczestniczy 40 państw.

Kończąc swoją wypowiedź dla 
reporterów radia RFN, minister 
Genscher nie omieszkał dodać, iż 
wśród niemieckiego społeczeństwa 
szef sowieckiego państwa i partii 
Michaił Gorbaczow cieszy się pow­
szechnym szacunkiem za swoje 
“śmiałe inicjatywy pokojowe a ta­
kże za interesujący program re­
form wewnątrzpaństwowych.
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Muzyka jest najstarszą i najpow­
szechniejszą formą działalności 
artystycznej człowieka. Od najdaw­
niejszych lat człowiek starał się na­
śladować dźwięki powstające w 
otaczającej go naturze, które mogły 
zachwycać szczególnym pięknem.

Konstruowano piszczałki, które 
naśladowały głosy ptaków oraz ins­
trumenty perkusyjne na których 
uzyskiwano w upiększonej formie 
odgłosy przyrody.

Wraz z rozwojem mowy, człowiek 
pierwotny nauczył się wykorzysty­
wać swój głos do modelowania 
dźwięków.

Od zamierzchłych czasów kons­
truowano instrumenty muzyczne 
wykorzystując obserwowane wokół 
prawa fizyki. Dźwięk to drgania 
powietrza wytwarzane różnymi spo­
sobami. Dźwięk może powstać w 
rurach (piszczałkach, trąbkach) 
zawierających słup powietrza, któ­
re na skutek tzw. rezonansu prefe­
ruje drgania o określonej częstotli­
wości (wysokość dźwięku).

Można wykorzystywać zjawisko 
rezonansu w napiętych strunach, 
których drgania przekazywane są 
do otaczającego powietrza. Możli­
wości doprawdy jest wiele co widać 
w różnorodnych tradycyjnych ins­
trumentach muzycznych.

Konstruktorzy dawnych instru­
mentów wcale nie oglądali się na 
fizyków tworząc niedoścignione do 
dzisiaj modele. Może paradoksem 
wydawać się fakt, że tzw. zjawisko 
przylegania i poślizgu dzięki któ­
remu smyczek wzbudza drgania 
strun skrzypiec, zostało wyjaśnione 
teoretycznie dopiero w połowie na­
szego wieku.

Elektronika dokonała olbrzymie­
go przewrotu w świecie muzyki. 
Umożliwiła wzmacnianie, transmis­
je i rejestracje dźwięków a także 
konstruowanie instrumentów muzy­
cznych zupełnie innych niż trady­
cyjne.

W instrumentach elektronicznych 
nie ma żadnych drgających me­
chanicznych elementów. Wytwarza­
ne są jedynie przebiegi elektrycz­
ne, które dopiero głośnik zamienia 
na drgania powietrza.

Paradoksem może wydawać się 
fakt, że najprostsze generatory 
drgań elektrycznych wytwarzają 
dźwięki zbyt idealne i dlatego od­
czuwalne przez nas jako nienatu­
ralne.

Drgająca struna skrzypiec lub 
piszczałka organowa wytwarza 
obok tonu podstawowego wiele 
tonów tzw. harmonijnych o częstot­
liwościach będących wielokrotnoś­
cią tonu podstawowego.

Wzajemne proporcje tonów har­
monicznych (tzw. widmo dźwięku) 
oraz ich zmienność w czasie stano­
wią o charakterystycznym brzmie­
niu instrumentu.

Podświadomie analizując dźwięk 
potrafimy na podstawie współbrz­
mienia tych tonów harmonicznych 
odróżnić rodzaj grającego instru­
mentu a nawet jakość wykonywa­
nia poszczególnych egzemplarzy.

Właśnie zawartość tonów har­
monicznych umożliwia odróżnienie 
fletu od skrzypiec grających tę sa­
mą nutę.

Konstruktorzy współczesnych in­
strumentów elektronicznych stara­
ją się tak wytwarzać dźwięki, aby 
brzmienie ich zbliżyć jak najbar-

Muzyka Elektroniczna

I postaci
||^ ciqgu próbek

przez rząd warszawski reform wy­
padła bardzo pozytywnie i wyraził 
nadzieję, iż w połowie przyszłego 
roku PRL otrzyma od Banku Świa­
ta pomoc w wysokości 250 min doi.

Wypowiedź potwierdzili przed­
stawiciele tego banku mówiąc, że 
działania w sprawie przyznania 
PRL owej kwoty są bardzo zaawan­
sowane i że najprawdopodobniej 
ostateczna decyzja zapadnie przed 
końcem finansowego roku banku, 
czyli przed 30 czerwca 1988 r.

Zarówno Baka, jak i Bank Świata 
stwierdzili, że reformy w PRL wy­
magają aktywnego poparcia ze 
strony Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego (IMF), Klubu 
Paryskiego oraz banków handlo­
wych. Baka poinformował również, 
że 28 grudnia Sejm polski, w związ­
ku z wynikami referendum, roz­
waży nową wersję programu re­
form. Powiedział, że z początkiem 
przyszłego roku ekonomiczne przy­
stosowanie programu zostanie prze­
dyskutowane z IMF. Wyraził też 
nadzieję na otrzymanie od IMF 
nowych kredytów przed końcem 
1988 r.

Obecnie PRL spłaca rocznie ok. 3 
mid doi samych odsetek zadłużenia.

Polska Agencja Prasowa podała 
wypowiedź min. zagranicznych 
stosunków ekonomicznych, Wła­
dysława Gwiazdy, który powiedział, 
iż w roku bieżącym spodziewana 
jest nadwyżka wysokości 1.2 mid 
doi. w handlu z Zachodem — co jest 
jednak sumą niewystarczającą na 
pokrycie zobowiązań.

Najważniejszą zaletą współczes­
nych elektronicznych instrumentów 
muzycznych jest ich polifoniczność. 
Grając jakiś utwór można opraco­
wać (lub wziąć gotowy z pamięci 
instrumentu) akompaniament per­
kusyjny lub instrumentalny, po­
wtarzając go “w kółko” w zadanym 
rytmie. Do tego można dołączać ko­
lejno inne głosy, gdyż pamięć ins­
trumentu jest tak zorganizowana, 
że odtwarzając to co już zapisane 
można wpisywać (nagrywać) do­
datkowy “ślad” dźwiękowy. W droż­
szych instrumentach można zapi­
sać kilkadziesiąt różnych instru­
mentów tworząc wrażenie wspól­
nego grania dużej orkiestry.

Do ćwiczeń, kompozycji lub po 
prostu zabawy, instrumenty elek­
troniczne są wyposażone we własne 
głośniczki. Prawidłowe brzmienie 
uzyskuje się jednak dopiero po pod­
łączeniu instrumentu do wzmac­
niacza i dużych głośników. Uzyski­
wany tą drogą efekt prawie nie róż­
ni się od brzmienia zespołu muzy­
cznego wykorzystującego wzmac­
niacze i głośniki. Subtelne różnice 
brzmienia gubią się właśnie w głoś­
nikach dających nieuniknione znie­
kształcenia.

Coraz częściej będziemy spotyka­
li “jednoosobowe zespoły,” które 
możemy odróżnić i krytykować tyl­
ko za to, że brzmienie ich jest po­
wtarzające się ciągle tak samo a 
więc “bezdusznie.” Mimo szybkie­
go rozwoju i ciągłego zbliżania się 
do ideału, instrumenty elektronicz­
ne chyba nie zastąpią w salach kon­
certowych instrumentów tradycyj­
nych umożliwiających wykonaw­
com pełną wirtuozerię.

dziej do brzmienia instrumentów 
klasycznych. Stosunkowo najłatwiej 
było imitować brzmienie oganów i 
dlatego w latach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych popularność zy­
skały tzw organy Hammonda. Były 
to jednak urządzenia drogie i 
skomplikowane. Przebiegi elektry­
czne zamieniane później na dźwięki 
powstawały w indywidualnie stro­
jonych generatorach. W zależności 
od przyłączanych filtrów można by­
ło imitować różne “głosy.”

Nowe wynalazki i opracowania 
układów elektronicznych szybko 
powiększyły możliwości instrumen­
tów elektronicznych. Generatory, 
filtry i wzmacniacze sterowane na­
pięciem elektrycznym umożliwiły 
wytwarzanie dźwięków szybko 
zmiennych w czasie i dzięki temu 
bardzo zbliżonych do dźwięku kla­
sycznych instrumentów takich jak 
skrzypce, fortepian, instrumenty 
perkusyjne. Można było kształto­
wać każdy dźwięk w fazie jego na­
rastania, trwania i wybrzmiewania. 
Klawiatura stała się wrażliwa na 
szybkość i siłę uderzenia.

Rozwój techniki cyfrowej i kom­
puterowej wywołała w świecie ins­
trumentów muzycznych prawdzi­
wą rewolucję. Z jednej strony ob­
serwujemy gwałtowny spadek cen 
popularnych instrumentów. Za oko­
ło 100 dolarów można już kupić 
mały klawiszowy instrument zna­
cznie trwalszy i przewyższający 
możliwościami elektroniczne or­
gany lat sześćdziesiątych. Na dru­
gim biegunie, w cenach rzędu ty­
sięcy dolarów pojawiają się ins­
trumenty o możliwościach wprost 
niezwykłych, zdolne do zapamię­
tywania i modelowania każdego 
dźwięku a nie tylko głosów instru­
mentów klasycznych.

Podstawową ideą umożliwiającą 
stosowanie techniki cyfrowej w dzie­
dzinie dźwięków jest przetwarza­
nie analogowo-cyfrowe. Ideą ta 
stosowana w rejestracji nagrań na 
Compact Disc i na magnetofonach 
cyfrowych umożliwiła jakość zapi­
su wprost idealną, niemożliwą do 
osiągnięcia innymi metodami.
Zasada przetworzenia analogowo- 
cyfrowego wycinka dźwięku (tr­
wającego — powiedzmy jedną ty­
sięczną sekundy) przedstawiona 
jest na ilustracji. Zamiast wytwa­
rzać (rejestrować, odtwarzać) 
zmienny przebieg elektryczny rep­
rezentujący wycinek dźwięku, ukła­
da się szereg “próbek,” których 
wielkość zapisywana jest cyfrowo 
w “komputerowej pamięci.” Gę­
stość próbkowania i dokładność 
zamiany wysokości próbek na cyfry 
są tak dobrane, że dźwięk może być 
odtworzony znacznie wierniej niż w 
innych metodach rejestracji.

Źródłem przebiegów dźwięko­
wych we współczesnych instrumen-
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Pomieć cyfrowa
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Ideaprzetwarzania analogowo-cy­
frowego stosowanego w zapisie 
dźwięków.
tach muzycznych jest generator 
cyfrowy. Zawiera on pamięć w któ­
rej zapisane są ciągi wartości licz­
bowych odpowiadających jednemu 
okresowi każdego dźwięku. Pod­
czas wytwarzania dźwięku, jeden 
okres powtarzany jest “w kółko” 
tak długo jak tego wymagamy.

Przebiegi te wyglądają inaczej 
dla dźwięku piszczałki organowej, 
skrzypiec czy gitary. Zapisane są 
również dane o narastaniu i wy- 
brzmiewaniu dźwięku. Zapamięta­
nie kilkudziesięciu brzmień różnych 
instrumentów nie jest współcześnie 
problemem technicznym. Produ­
cenci wpisują dane to pamięci sta­
łej instrumentu lub dostarczają ma­
łe kasetki podłączane do instrumen­
tu, na których pamiętane są dane o 
głosach przeróżnych, często rzad­
kich i egzotycznych instrumentów.

Użytkownik może sam korygo­
wać brzmienie głosów lub opra­
cowywać nowe. Rewelacją są tzw 
samplery, które analizują dowolny 
dźwięk i umożliwiają zapis danych dysław Baka oświadczył, że dy- 
o tym dfwięlcu w pamięci instru-'^skusj'a na temat proponowanych 
mentu. Można np. zanalizować i za­
pisać szczeknięcie psa lub miau­
knięcie kota aby potem całą melo­
dię “wyszczekać” lub “wymiau- 
czeć.” Zmienia się tylko — zależnie 
od naciskanego klawisza wysokość 
(częstotliwość) podstawowego dź­
więku a pozostałe charakterystyki 
dźwięku jak atak, czas trwania, 
wybrzmiewanie i tony harmoniczne 
są takie jak w zapamiętanym ory­
ginale.

Oprócz dźwięków instrumentów, 
można zapamiętywać i używać dź­
więków zaczerpniętych z natury, 
takich jak szum fal lub skrzypienie 
gałęzi. W niektórych instrumentach 
oferuje się całe biblioteki dźwięków 
utrwalone na dyskach — podobnie 
jak rejestruje się programy kom­
puterowe. Bogactwo dostępnych 
dźwięków i efektów jest podstawą 
rozwoju kompozycji elektronicz­
nych wykraczających poza możli­
wości tradycyjnych orkiestr.

Przebieg 
foniczny 
oryginalny

Nadzieja 
Na Dalsze 
Kredyty

Paryż (DP) — W Paryżu odbyło 
się w środę 16 grudnia spotkanie 
przedstawicieli Banku Światowego 
i PRL. Tego samego dnia podpisano 
też formalne porozumienie z Klu­
bem Paryskim w sprawie rozłoże­
nia spłat części zadłużenia na 10 lat.

Na konferencji prasowej prezes 
Polskiego Banku Narodowego, Wła-

Norwegia Usunie 
Irańczyków

Oslo (Reuter) — W przyszłym 
miesiącu Norwegia usunie ze swych 
granic 11 Irańczyków, którzy we 
wrześniu wtargnęli do ambasady 
irańskiej w Oslo i przez 3 godziny 
trzymali jej personel w charakterze 
zakładników. Akcja zakończyła się 
pokojowo, gdy napastnicy dobro­
wolnie oddali się w ręce policji.

Sąd uznał całą jedenastkę za 
winnych nielegalnego wkroczenia 
na teren ambasady i zatrzymania 7 
członków personelu wbrew ich woli.

Irańczycy należą do radykalnej 
organizacji marksistowskiej, prze­
ciwnej reżimowi ayatollaha Cho- 
meiniego. Siedmiu z nich zostanie 
odesłanych do Szwecji, trzech — do 
Francji, a jeden — do RFN.
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Jeśli jednak Szymon i ona pozostaną bezdzietni, wtenczas co 
dnia będzie musiał odczuć, że są to jej włości, na których żyli, 
i jej majątek, którym zarządzał. Zarządzał zaś nim z rozwagą 
i przezornością. Ale w ciągu tych wszystkich lat rosła w nim 
i wzbierała tęsknota za Formo, za ojczystym dworem swojej babki, 
który miał kiedyś objąć po ojcu. Zdawało mu się teraz, że tam 
w dolinie Gudbrand raczej jest jego dom niżeli tu, na Raurnarike.

Ludzie zwali dalej jego żonę panią Halfrid, tak jak za życia 
jej pierwszego męża, który był rycerzem. Wskutek tego jeszcze 
mocniej uświadamiał sobie, że jest tylko jej rządcą na Mandvik.

lak przyszedł dzień, kiedy Szymon z żoną siedzieli sami w iz­
bie. Jedna z dziewek wyszła właśnie. Halfrid spojrzała za nią.

— Nie wiem na pewno — rzekła — ale obawiam się, że Jorunn 
zaszła w ciążę tego lata.

Szymon trzymał na kolanach kuszę i naprawiał coś koło po­
krętłu. Wymienił jakąś śrubę, obejrzał sprężynę wewnątrz i od­
parł nie podnosząc oczu:

— Tak jest. I to jest moje dziecko.
Zona nie odezwała się. Gdy po pewnym czasie spojrzał w jej 

stronę, siedziała i szyła dalej, zatopiona w swej robocie.
Szymonowi żal się zrobiło serdecznie. Żal, że tak zmartwił 

żonę, i żal, że się zadał z dziewczyną, i był zły, że wziął ojcostwo 
na siebie. Sam przecież nie był wcale tego pewien — Jorunn 
łatwo było mieć. Właściwie nie podobała mu się wcale; była 
brzydka, miała tylko obrotny język i uciesznie było gadać z nią, 
poza tym ona to zawsze czekała nań zeszłej zimy, kiedy wracał 
późno do domu. Odpowiedział zbyt skwapliwie w nadziei, że 
żona zacznie się skarżyć i winić go. Ale przerachował się głupio, 
mógł chyba z góry przypuszczać, że Halfrid za wiele ma na to 
godności. Teraz jednakże, stało się, a swych własnych słów nie 
chcial odwoływać. Tak tedy musiał zgodzić się, że jest uważany 
za ojca dziecka tej dziewki, czy chciał, czy nie.

Halfrid dopiero po roku wspomniała o tej rzeczy; pewnego 
dnia zapytała, czy wiadomo mu, że Jorunn ma być wydana za mąż 
do Borgu. Szymon wiedział o tym doskonale, bo sam ją wypo­
sażył. — A gdzie będzie chowane dziecko? — spytała żona. —• 
U rodziców matki, gdzie i teraz przebywa — odrzekł Szymon. 
Wtedy powiedziała:

— Widzi mi się, że przystałoby bardziej, gdyby twoja córka 
wyrastała tutaj, na twoim dworze.

— Myślisz zapewne: na twoim dworze? — odparł Szymon.
Twarz kobiety zadrgała.
— Wszak wiesz o tym, dobrze, mój małżonku, że dopóki oboje 

żyjemy, tyś jest panem na Mandvik — rzekła.
Szymon podszedł do niej i położył ręce na jej ramionach:
— Jeśli tak jest rzeczywiście, moja Halfrido, i jeśli sądzisz, że 

będziesz mogła znosić to dziecko tu obok nas, to dzięki ci za twą 
wspaniałomyślność.

Nie w smak mu była ta propozycja. Widział dziecko kilkakrot­
nie, była to dość brzydka dziewczynka i nie mógł stanowczo do­
patrzeć się w niej podobieństwa do siebie lub kogoś ze swej ro­
dziny. Wierzył mniej niż kiedykolwiek, że jest ojcem. I był 
gniewny posłyszawszy, że Jorunn kazała ją ochrzcić imieniem 
Arngjerd, jego matki, nie pytając go nawet o pozwolenie. Ale 
teraz musiał się poddać woli Halfridy. Sprowadziła ona małą na 
Mandvik, wzięła jej mamkę i sama dbała o to, by jej na niczym 
nie zbywało. Ilekroć dziecko nawinęło się jej na oczy, brała je 
na kolana i bawiła się z nim z miłością i życzliwością. I im częś­
ciej Szymon widział dziewczynkę, tym bardziej ją lubił — miło­
wał on bardzo dzieci. Teraz zdawało mu się też, że jest jednak 
pewne podobieństwo między Arngjerd a nim. Było przecież 
prawdopodobne, że Jorunn była na tyle mądra, by się trzymać 
w ryzach, kiedy sam pan zbliżył się do niej. Zatem Arngjerd 
była pewnie jego córką, a to, do czego namówiła go Halfrid, było 
najlepsze i najgodziwsze.

Po pięciu latach pożycia powiła Halfrid swemu małżonkowi 
zdrowego chłopaka. Była rozpromieniona szczęściem; wnet jednak 
po urodzeniu rozchorowała się ciężko i wszyscy zrozumieli, że 
musi umrzeć. Mimo to była dobrej myśli, kiedy po raz ostatni 
mówiła przytomnie do męża:

— Teraz zatem będziesz siedział na Mandvik, Szymonie i rzą­
dził wszystkim dla dobra twego i mego potomka.

Od tej pory gorączka wzmagała się coraz bardziej, aż chora 
straciła zupełnie przytomność; nawet smutek z powodu śmierci 
syna, który zmarł dzień przed nią, nie doszedł już do jej świado­
mości za ziemskiego żywota. A w drugiej ojczyźnie zapewne nie 
poczuje bólu z tego powodu, lecz uraduje się, że mały Erling 
będzie z nią razem, rozmyślał Szymon.

Szymon przypomniał sobie potem, że w tę noc, kiedy zwłoki 
obojga leżały na poddaszu, stał sam przy płocie, nad polem cią­
gnącym się hen ku fiordowi. Było to na krótko przed świętym 
Jonem i noc była tak jasna, że księżyc, choć w pełni, słabo tylko 
świecił. Woda była przejrzysta i jasna, szumiała i pluskała cicho 
o brzeg. Szymon nie spał więcej jak godzinę od owej nocy, w któ­
rej się chłopiec urodził; zdawało mu się, że to już bardzo dawno, 
i był taki zmęczony, że ledwie mógł odczuwać smutek.

Miął wówczas dwadzieścia siedem lat.
w lecie, kiedy dzielono spuściznę, oddał Szymon dwór Man­

dvik Sligowi synowi Haakona, krewnemu Halfridy. Sam zaś udał 
się na Dyfrin i pozostał tam przez zimę.

Stary pan Andrzej leżał w łożu, dręczony wodną puchliną i roz­
maitymi innymi choróbskami; kres jego zbliżał się szybko i pan 
Andrzej narzekał ustawicznie — życie nie było dlań łaskawe osta­
tnimi czasy. Nie wszystko tak się ułożyło dla jego pięknych 
i obiecujących dzieci, jak pragnął i jak oczekiwał. Szymon wiele 
czasu spędzał przy ojcu i usiłował przybrać dawny żartobliwy 
ton, ale starzec stękał bez przerwy. Helga córka Saksego, którą 
poślubił Gyrd, była tak wytworna, że nie wiedziała już zgoła, 
co ma wymyślić! Gyrd na własnym dworze nie śmiał kroku po­
stąpić nie zapytawszy jej wpierw o pozwolenie. A ten Torgrim, 
który ciągle i ustawicznie żalił się przed teściem — przenigdy 
nie dostałby Torgrim jego córki, gdyby pan Andrzej wiedział, jak 
obrzydliwy jest ten człowiek, niezdolny ani do życia, ani do
śmierci.
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Ewa Smółko—Azarjew

Czarny Kot
i Pechowa Trzynastka

w Kabarecie “To Tu’’
Myślcie sobie jak tam chcecie, a 

ja przecie wam powiem, że chochli­
ki są na ściecie! Są i robią sobie 
żarty nawet z tak godnych przed­
sięwzięć jakim jest powrót na polo­
nijną estardę chicagowskiego ka­
baretu, tym razem w zmienionej 
obsadzie i pod nowym szyldem “To 
Tu”.

“Tu” — zadomowiony jak pop­
rzednie zespoły w restaruacji Tere­
sa II, której sympatyczni właścicie­
la przygarnęli i tym razem młodych 
adeptów tej trudnej sztuki, starając 
się stworzyć dobrą i ciepłą atmosfe­
rę dla jej wzrostu — jest na razie 
skromny i niepretensjonalny.

Chciałoby się nawet powiedzieć 
— ubogi w środkach, którymi dys­
ponuje i którymi stara się przeła­
mać skorupę obojętności tutejszego 
odbiorcy rozrywki.

Można by się w tym miejscu za­
stanowić jakiej właściwie rozrywki 
nasz odbiorca jest naprawdę sp­
ragniony? Co jest wykładnikiem 
jego zainteresowania i czym jest 
ono motywowane?

Dlaczego na przykład słyszy się 
wciąż uporczywe narzekania na 
brak dobrej rozrywki, a nie docenia 
się nie byle jakich usiłowań i nie 
wychodzi na przeciw tym, którzy 
czują się powołani do jej tworzenia?

Na takie i tym podobne pytania 
znajdowaliśmy już niejednokrotnie 
odpowiedzi. Nie rozwiązały one 
problemu, a rozrywka, pomimo 
wszystkich stawianych jej prze­
szkód, domaga się również upor­
czywie swoich praw, starając się 
bronić sama. Jest przy tym pewne, 
że jej zasadniczym atutem w naj­
rozmaitszych okolicznościach po­
zostanie wypracowana wartość ar­
tystyczna.

Nowy program kabaretowy pt.: 
“Nasze wędrowanie” powinien, jak

“Opłatek” 
Stowarzyszenia 

Lotników
Zgodnie z tradycją Zarząd Stowa­
rzyszenia Lotników urządza “Opła­
tek,” który odbędzie się w sobotę, 16 
stycznia, o godz. 7 wiecz., w sali 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
5844 N. Milwaukee Ave., Chicago. Z 
programem świątecznym wystąpi 
zespół harcerski “Wichry.”

Jak zawsze będzie przygotowana 
smaczna kolacja.

Zarząd Koła uprzejmie zaprasza 
wszystkich naszych członków i przy­
jaciół z rodzinami o wzięcie udziału 
w tej uroczystości. Po rezerwacje 
proszę dzwonić na nr tel. 354-6214 
lub 698-6268.

Zofia Kuntaras — prezes

Zebranie 
Klub Brzeziny

Zebranie Klubu Brzeziny połą­
czone z instalacją odbędzie się w 
niedzielę, 10 stycznia, o godz. 1 po 
poł., w sali ZKP, przy 5835 W. Di- 
versey Ave.

Prosimy członków o liczny udział. 
Podany będzie ciepły obiad.

S. Jaskułka — prezes

Zebranie Klubu
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska ser­
decznie zaprasza swych członków 
na pierwsze w Nowym Roku zebra­
nie połączone z instalacją nowo wy­
branego zarządu. Podany również 
będzie obiad..

Zebranie odbędzie się w niedzie­
lę, 10 stycznia, o godz. 2:30 po poł., w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey Ave.

J. Babicz — prez.

można było przypuszczać, ściągnąć 
pokaźne grono amatorów wieczor­
nej rozrywki. Tymczasem “tu” by­
ło niemal puste, deprymujące i 
chłodne. Smutno i szarno zabrz- 
miały w związku z tym słowa powi­
talnej piosenki programu, której 
zadaniem było nawiązanie cieplej­
szego kontaktu z publicznością.

Cel ten najwidoczniej nie został 
osiągnięty. Przeszkodziło temu prze­
ciągające się ponad miarę oczeki­
wanie na rozpoczęcie spektaklu, 
które z reguły zresztą stanowi zmo­
rę polonijnych imprez.

Przeszkodziły również złośliwe 
chochliki, które w grudniową nie­
dzielną trzynastkę rozhulaty się bez 
miary, płatając coraz to nowe figle 
coraz mocniej speszonym artystom.

Czwórka wykonawców, Ewa Rach- 
tan, Władysław Byrdy, Jarosław 
Grzesiuk i Bogdan Polak, brnęli bez 
możliwości wyboru poprzez kolejne 
punkty programu, które miały wz­
ruszać albo śmieszyć, bez przeko­
nania jednak, bez werwy i bez 
wiary w sens swego wysiłku.

Zawodziły mikrofony, piosenka 
brzmiała blado i bez wyrazu, żart 
nie podrywał do śmiechu. Rozryw­
ka brała odwet na widzach i akto­
rach, wiejąc z malutkiego podium 
nudą, irytując oczywistymi bra­
kami w sztuce wykonawczej.

Zdeprymowanym aktorom trud­
no było wpaść w rytm programu, 
ale w drugiej części przyszły im w 
sukurs niewątpliwie ciekawsze 
teksty i lepsze piosenki.

Parę numerów, jak np. “Albo, al­
bo”, zaprezentowali ciekawie i 
pomysłowo, ilustrując piosenkę żar­
tobliwym ruchem, podkreślając w 
ten sposób jej walory humorysty­
czne.

Jeden z lepszych tekstów pt. 
“Rapsod żałobny”, opiewający uli­
cę Milwaukee ustami prof. Zina, 
świetnie udawanego przez W. Burdy 
— tarącił niestety wulgaryzmami i 
zasadniczym fałszem w tonie wy­
powiedzi, a szkoda, bo szczypta tak­
tu mogła zeń uczynić popisowy nu­
mer programu.

Szkoda też, że autorzy prezento­
wanych takstów nie wyszli w zasa­
dzie poza ograne tematy polonijne­
go bytowania, ograniczając się do 
płytkiej zadumy nad “mapowa­
niem”, wędlinami, domkami, itp. A 
przecież aktualności z naszego pod­
wórka proszą się o dobry żart, saty­
rę, o celne, zaprawione talentem 
pióro.

Ewa Rachtan wypadła najlepiej 
w sentymentalnej piosence “Kru­
chy jesienny liść”. Brakowało jej 
jednak odpowiedniego światła, a 
przez to atmosfery i koloru. Pro­
gram kończyła jedna z najlep­
szych piosenek pt. “Wędrowanie”, 
od której zaczerpnięto też jego ty­
tuł.

Opracowanie muzyczne i akom­
paniament spoczywały w rękach 
Aleksandry Milos, która tak jak 
wszyscy członkowie zespołu wy­
wiązała się z powierzonego jej za­
dania poprawnie.

Kabaretową salę opuszczało się z 
mieszanymi uczuciami. To co zap­
rezentowali tego dnia artyści w ka­
barecie “To tu” pozwoliło bowiem 
jeszcze raz uświadomić sobie jak 
tarudno jest wypełnić lukę w dobrej 
rozrywce, jak jest ona potrzebna i 
jak czuła na warunki, nastrój i ma­
terię z której czerpie swoje soki.

Jestem przekonana, że zespół, 
który tym razem z nią się zmierzył 
stać na wiele więcej, niż to co nam 
pokazał, zwłaszcza, żę przynajm­
niej część winy za niedosyt artysty­
czno—estetyczny ponosiła pechowa 
trzynastka.

Reprezentacyjny Bal Lotników
XXXII Doroczny Bal Lotników 

Polskich odbędzie się w sobotę, 6 lu­
tego, w jednym z najelegantszych i 
prestiżowych hoteli w rejonie Chi­
cago, O’Hare Marriot Hotel — Sala 
Balowa.

Po “cocktail hour” zostanie po­
dana wyśmienita kolacja, z wszyst­
kimi przystawkami, o godz. 8, a pó­
źniej bal przy dźwiękach orkiestry 
Antoniego Kawałkowskiego.

Dla osób które chciałyby po balu 
spędzić noc w hotelu, Marriott ofe­
ruje specjalne ceny $50.00 plus po­
datek, za 1-4 osobowe pokoje.

Komitet Balowy i Marriott Hotel 
starają się, ażeby goście nasi byli 

zadowoleni, a Bal Lotników był dłu­
go i mile wspominany.

Przypominamy, że osoby które 
nie zrobiły jeszcze rezerwacji, by 
uczyniły to jak najwcześniej. Miej­
sca będą uważane za zarezerwowa­
ne tylko te, za które należność ure­
gulowana będzie do dnia 20 stycznia 
włącznie.

Po informacje w związku z Balem 
prosimy telefonować do T. Maj 
295-1598 lub do Z. Kuntaras 354-6214.

Dochód z Balu, jak zwykle, prze­
znaczany jest na cele charytatywne 
Stowarzyszenia Lotników Polskich, 
Skrzydło Chicago.

Komitet Balowy

RAF BRIZE NORTON — W drodze na waszyngtoński szczyt 
Gorbaczow zatrzymał się na krótko w Wlk. Brytanii. Rozmowy 
z premier Margaret Thatcher okrślono jako “konstruktywne”.

(Reuter)

Apel Komisji Oświatowej K.P.A.
Do Rodziców i Nauczycieli Polonijnych

Przed tysiącami młodzieży polo­
nijnej zbliża się czas wyboru kole­
gium lub uniwersytetu na dalsze 
studia. Po skończeniu szkoły śred­
niej większość młodzieży amery­
kańskiej planuje swoją przyszłość 
w społeczeństwie poprzez dalszą 
naukę na uczelniach wyższych — po­
wszechnie jej dostępnych.

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej serdecznie 
apeluje do młodzieży, rodziców i 
nauczycieli o masowe zapisywanie 
młodzieży polonijnej na wyższe 
uczelnie. Oświata jest decydującym 
krokiem w życiu młodego człowie­
ka — decyduje ona o miejscu w spo­
łeczeństwie. Nasza młodzież jest 
zdolna i utalentowana — nasza gru­
pa etniczna potrzebuje prawników, 
lekarzy, nauczycieli, inżynierów i 
specjalistów w innych zawodach. 
Mnóżmy Rostenkowskich, Mazew- 
skich i Brzezińskich.

W Ameryce istnieje 2,470 kole­
giów i uniwersytetów różnych stop­
ni. Czekają one na młodzież polo­
nijną. Nie pozwólmy, by inne grupy 
prześcignęły nas w procencie wy­
kształconej młodzieży.

Jedną z uczelni, która szczególnie 
czeka na młodzież polonijną, są Za­
kłady Naukowe w Orchard Lake, 
Michigan, gdzie młodzież polonijna 
ma kontakty z kulturą, językiem i

historią polską. Zakłady są ładnie 
położone nad jeziorem, mają dosko­
nałe zaplecze naukowe, bibliotekę i 
muzeum.

Zakłady w Orchard Lake składa­
ją się z trzech uczelni, niezależnych 
od siebie:

1. Z gimnazjum dla chłopców.
2. Z czteroletniego Kolegium św. 

Marii Panny, do którego chodzą 
zarówno studenci, jak i studentki, 
zainteresowani w komputerach, 
naukach społecznych, biologii, che­
mii, historii oraz innych dziedzinach 
naukowych.

3. Z seminarium duchownego dla 
polskich księży. Każda z tych uczelni 
posiada doskonałych wykładowców, 
z wysokim standardem akademic­
kim.

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej apeluje do 
nauczycieli szkół dokształcających 
oraz do rodziców o zachęcenia na­
szej młodzieży do składanie aplika­
cji do Zakładów Naukowych w Or­
chard Lake — do uczelni, która od 
ponad stu lat służy Polonii swymi 
wartościami i wiedzą.

Dla pełniejszych informacji na­
leży kontaktować bezpośrednio: 
Center for Polish Studies and Cultu­
re, St. Mary College, Orchard Lake, 
Michigan 48033, tel. (313) 682-1885.

Ks. Prałat Dr Marian Oleś 
Nuncjuszem Apostolskim w Bagdadzie

W wiadomościach otrzymanych z 
Miasta Watykańskiego doniesiono, 
iż przew. ks. prał. Marian Oleś, 
urzędnik Watykańskiej Św. Kon­
gregacji Biskupów i szeroko znany 
na niwie Polonii międzynarodowej 
duchowny, został zamianowany 
przez Papieża Jana Pawła II, pro- 
nuncjuszem apostolskim w Iraku i 
Kuwejcie. Prekonizowany arcybi­
skupem tytularnym Racjarji pod 
końcem listopada, konsekracja bi­
skupia z rąk Ojca Św. Jana Pawła 
II, nastąpi w święto Objawienia 
Pańskiego, tj. Trzech Króli, pod­
czas uroczystych ceremonii w Pa- 
triarchalnej Arcybazylice Św. Pio­
tra w Watykanie. Nominacja udo­
wadnia, jak wielkim szacunkiem i 
ogólnym zaufaniem cieszy się nowy 
arcybiskup — rodak.

Ks. dr Oleś urodził się w Miast­
kowie w diecezji Łomżyńskiej dn. 8 
grudnia 1935 r. jako syn śp.śp. Jana 
i Franciszki (z domu Tyszka) Ole­
siów. Razem z rodziną został depor­
towany dn. 11 lutego 1940. r. do 
Związku Sowieckiego do Archan- 
gielska, poczem dla 4-letniego mło­
dzika rozpoczęła się długa wędrów­
ka drogą tułaczki i niewoli przez 
Persję, gdzie ojciec jego, Jan, ofi­
cer Wojska Polskiego, zmarł, do 
Hindustanu i do Indii, gdzie uczęsz­
czał do szkoły powszechnej.

Po Wojnie Światowej, szkołę 
średnią ukończył w Melton, Mow­
bray, w Anglii, gdzie mamusia z ro­
dziną osiedla.

W jesieni 1954 r., mając zaledwie 
19 lat, został wysłany do Rzymu, 
gdzie jako alumn Papieskiego Ko­
legium Polskiego na Awentynie, 
spędził 7 lat w studiach na Papie­
skim Uniwersytecie Gregoriańs­
kim, tam został licencjonowany w 
filozofii i teologii.

Po wyświęceniu na kapłana przez 
ks. arcypba (później kardynała) 
Pericle Felici, studiował 3 lata przy 
Papieskim Uniwersytecie Laterań­
skim, otrzymując doktora prawa 
kanonicznego. Równocześnie przy­
jęty został do Papieskiej Akademii 
Kościelnej — wyższej sławnej 
uczelni dyplomacji watykańskiej i 
tam uzyskał dyplom w 1966 r.

Wśród wybitnych abiturientów 
Akademii byli: ks. kardynał Mie­
czysław Halka Ledóchowski, ks. 
kardynał książę Adam Sapieha, 
«rcybp Władysław Zaleski, ks. prał.

W jesieni 1966 r. ks. Oleś został 
zamianowany urzędnikiem nuncja­
tury w Ekwadorze, gdzie później 
również sekretarzował przy boku 
ówczesnego nuncjusza, arcybpa 
Ferrofinni’ego aż do 1970 r., kiedy 
został sekretarzem nuncjatury w 
Indonezji w czasie wizyty Papieża 
Pawła VI do tego odległego kraju.

Przez 3 lata pracował jako radca 
nuncjatury w Teheranie, po czym 3 
lata w Lizbonie w okresie kryty­
cznym powstania marksistowskie­
go. Do Kurii Rzymskiej powrócił w 
1977 r. i przez 10 lat urzędował w Św. 
Kongregacji Biskupów w wydziale 
europejskim. W 1967 r. Papież Pa­
weł VI zamianował go kapelanem 
honorowym, a w 1983 r. Papież Jan 
Paweł II — prałatem domowym.

Rodzina ks. arcypa Olesia składa 
się z 2 braci, Mieczysława i Euge­
niusza, zamieszkujących z rodzi­
nami w Anglii oraz jednej siostry, 
zamężnej, Teresy Opalińskiej, za­
mieszkującej z rodziną w Toronto w 
Kanadzie. Mamusia arcybpa Ole­
sia rozstała się z tym światem w ub. 
roku w Kanadzie.

O wysokiej kulturze, poza karierą 
dyplomatyczną i kurialną, arcybp 
Oleś, utalentowany wieloma zdol­
nościami intelektualnymi i włada­
jący różnymi językami, znany jest 
szeroko z pracy publicystycznej i 
jako wykładowca rekolekcyjny 
oraz z ogólnej pracy duszpaster­
skiej i kaznodziejskiej.

Poza tym w 1980 r. został zamia­
nowany kapelanem magistralnym 
(a w 1984 r. kapelanem konwen­
tualnym ad honorem) Związku Pol­
skiego Kawalerów przy Suweren­
nym Militarnym Zakonie Maltań­
skim.

Dodać należy, że ks. arcybp Oleś 
jest pierwszym pochodzenia pol­
skiego nuncjuszem papieskim w 95 
latach. Ostatni, ks. arcybp Władys­
ław Zalewski, później tytularny pa­
triarcha Konstantynopolu został de­
legatem apostolskim w Indiach w 
1892 r.

Bolesław Szkiłłądz (również z die­
cezji Łomżyńskiej) oraz ks. prał. 
Paweł Klinka z Wilna. Pierwszym 
Polakiem przyjętym do Akademii 
dyplomatycznej był ks. prał. Ale­
ksander Opaliński z Poznania w 
1706 r., tylko 5 lat po ufundowaniu 
Akademii.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Posiedzenia Wyborczego 
Grupy 2993 ZNP, Im. K. Rozmarka

Tak jak w innych grupach związ­
kowych, tak i w Grupie 2993 ZNP w 
dniu 13 grudnia ub. roku odbyły się 
wybory nowego zarządu na 1988 r.

Posiedzeniu przewodniczyła pre­
zeska W. Rozmarek, serdecznie wi­
tając licznie zebranych członków.

Załatwiając rutynowe sprawy 
prezeska wyraziła radość, że dzięki 
wytężonej pracy organizatora wi­
ceprezesa J. Sikory do Tow. im. K. 
Rozmarka w kończącej się kadencji 
zostało zapisanych 30 nowych 
członków.

Po złożeniu rocznych sprawozdań 
wszystkich urzędników i sprawoz­
daniu własnym, Prezeska odczyta­
ła nadesłany z głównego biura ZNP 
regulamin wyborczy, poprzedzając 
go podziękowaniem prezesowi ZNP, 
mec. A. Mazewskiemu za współp­
racę z Komitetem Płaskorzeźby ku 
czci jej męża, b. prezesa ZNP i 
K.P.A., śp. K. Rozmarka, w wyniku 
czego pamiątkowa płaskorzeźba 
została już umieszczona na grun­
tach siedziby ZNP.

Szczególne wyrazy podziękowa­
nia Wanda Rozmarek wyraziła 
Prezosowi ZNP za objęcie protek­
toratu nad przedsięwzięciem Komi­
tetu, wymienionej płaskorzeźby, jak 
i wzięcie osobistego udziału w uro­
czystościach odsłonięcia tejże pła­
skorzeźby w dniu 20 września br.

Serdecznie podziękowała za wspa­
niałe przemówienie Prezesa, wyg­
łoszone w czasie uroczystości, wy­
rażając przekonanie, iż to przemó­
wienie przejdzie do historii ZNP.

Bezpłatne
Lekcje Angielskiego

W czwartek, 7 stycznia i ponie­
działek, 11 stycznia odbędą się za­
pisy na kurs języka angielskiego dla 
początkujących i średnio zaawanso­
wanych. Zapisy rozpoczną się o 
godz. 6 wiecz.

Zajęcia prowadzone w ramach 
programu City Colleges of Chicago, 
odbywać się będą w każdy ponie­
działek i czwartek, w godzinach wie­
czornych, w sali Holstein Park, 
przy 2200 N. Oakley Ave.

Kurs Angielskiego 
Dla Początkujących

Dom społeczny Northwestern 
University Settlement zawiadamia 
o nowym kursie języka angielskie­
go dla początkujących, który roz- 
pocznie się we wtorek, 5 stycznia. 
Lekcje odbywać się będą raz w ty­
godniu od godz. 9:30 do 11 rano.

Prosimy zgłaszać się w podanym 
terminie. Nauka jest bezpłatna i 
trwać będzie do połowy maja.

Northwestern University Settle­
ment mieści się przy 1400 W. Au­
gusta Blvd, u zbiegu Noble St.

Gwiazdka Dla Dzieci 
i Instalacja 

Tow. Im. K. Rozmarka
Tradycyjnym zwyczajem Tow. 

Im. K. Rozmarka ZNP urządza dla 
swojej młodzieży uroczystość świąt 
Bożego Narodzenia. Św. Mikołaj 
hojnie obdarzy wszystkich “ma­
luchów” świątecznymi upominka­
mi, wspólnie będziemy śpiewać 
polskie kolędy. Zarząd na czele z 
prezeską W. Rozmarek usilnie pro­
si rodziców o przyprowadzenie swo­
jej dziatwy na “Słowiański trady­
cyjny opłatek”, przygotowany wraz 
z poczęstunkiem przez Komitet 
Pań, z L. Domską, przewodniczą­
cą.

Program całości ujęty będzie w 3 
częściach. Najpierw przeprowadzo­
ne zostanie rutynowe posiedzenie 
członków Grupy. Po wyczerpaniu 
porządku obrad nastąpi zaprzysię­
żenie nowego zarządu na 1988 r.

Uroczystego zaprzysiężenia do­
kona sędzia Maryla Rozmarek- 
Komosa, prezeska Związku Polo­
nijnych Prawników, będąca człon­
kinią grupy od urodzenia.

W części końcowego spotkania 
odbędzie się dopiero program świą­
teczny na tle pięknie udekorowanej 
choinki w Wydz. Stan. K.P.A., gdzie 
Grupa 2993 ZNP odbywa swoje 
miesięczne posiedzenia.

Posiedzenie, instalacja i program 
gwiazdkowy odbędzie się w niedzie­
lę, 10 stycznia, o godz. 2-ej, w sie- 
dzioie K.P.A., przy 5840 N. Milwua- 
kee Ave.

A zatem prosimy wszystkich 
członków o liczny udział.

W. Rozmarek, prez. 
S. Jarosz, sekr.

Podobne podziękowanie prezeska 
również skierowała pod adresem 
anonserki programu radiowego 
stacji radiowej ZNP, Urszuli Mi­
chałowskiej, za zorganizowaną po­
gadankę na temat zasług i pracy 
mec. K. Rozmarka, o której na jej 
programie mówił red. Jerzy Przy- 
łuski. Programu tego wysłuchała ze 
wzruszeniem i dumą, mając na 
uwadze pracę, jaką jej mąż wyko­
nał na rzecz sprawy polskiej i 
sprawy powojennych uchodźców.

Zgodnie z odczytanym regulami­
nem drugą część posiedzenia po­
święcono przeprowadzeniu wyboru 
nowych władz na 1988 r. Przewod­
niczącym wybrano doświadczone­
go w pracy społecznej, Jerzego Mi­
klaszewskiego, który dziękując za 
zaufanie, poprosił o zgłaszanie kan­
dydatów.

Na wniosek członkini L. Dom- 
skiej przez aklamację postanowio­
no bez żadnych personalnych zmian 
utrzymać ten sam zarząd na na­
stępny rok. Nazwiska wybranego 
zarządu wymienione są w ogłosze­
niu świątecznych życzeń. Zbyte­
cznym więc jest, ażeby w tym 
miejscu znów powtarzać.

Długoletnia prezeska W. Rozma­
rek serdecznie dziękując za po­
nowny wybór, zapewniła członków 
o dalszej pracy na rzecz Związku 
Narodowego Polskiego, tj. jego 
rozwoju i pełnej współpracy z Za­
rządem Centralnym.

Następne posiedzenie będzie po­
siedzeniem instalacyjnym.

Po złożeniu przysięgi i wyboru de­
legatów do różnych organizacji, od­
będzie się tradycyjna uroczystość 
Bożego Narodzenia, gdzie św. Mi­
kołaj obdarzy przybyłe dzieci pięk­
nymi prezentami.

Za wszelką cenę prezeska prosi 
rodziców o przyprowadzenie swojej 
dziatwy na to posiedzenie.

S. Jarosz, koresp.

Instalacja Gr. 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Posiedzenie instalacyjne Grupy 
1776 ZNP, Tow. Wolność, połączone 
z gwiazdką dla dzieci, odbędzie się 
w niedzielę, 10 stycznia, w sali Do­
mu Młodzieżowego Okr. 13 ZNP, 
przy 6038 N. Cicego Ave.

Kto sobie życzy przyjść na tę 
imprezę, to proszę zadzwonić na 
numer: 282-2167 do dnia 7 styczni^ 
1988 r. Posiedzenie o godz. 2-ej po 
poł.; gwiazdka dla dzieci o godz. 
3:30 po poł.

Zarząd serdecznie zaprasza ro­
dziców z dziećmi.

St. Bogobowicz, prezes 
Z. Drwiła, sekr.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Di­
vision podaje do wiadomości, że 
organizuje bezpłatny kurs nauki 
przepisów drogowych obowiązują­
cych w stanie Illinois. Kurs rozpo- 
cznie się w czwartek, 7-go stycznia 
o godz. 7 wiecz., w pokoju 242,2 pię­
tro), w budynku 321 N. La Salle i 
trwać będzie do godz. 9 wiecz. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w go­
dzinach jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku pol­
skim. Kurs nie obejmuje nauki 
jazdy, lecz ograniczony jest tylko do 
nauki przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w 
czasie pierwszej lekcji. Po bliższe 
informacje można telefonować pod 
nr. 822-3559 lub 822-3560, od ponie­
działku do piątku, w godz. 9 rano do 
3 po poł.

PROGRAM

POLVISION
WTOREK ŚRODA

Pierwsza godzina programu: 
“Panny” film fabularny Wojciecha 
Sawy.

Druga godzina programu: 
“Tam i z powrotem” rozmowa z 
Wojciechem Sawą reżyserem filmu 
“Panny”.

Trzecia godzina programu: 
“Zmiennicy” - 5-ty odcinek serialu.
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wysyłamy przez pocztę 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35(

$75.00

50.00 21.00

DO INNYCH
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.)
Półrocznie

(6 mos.)

KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.)
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50«

Przed Nami Dużo Pracy i Obowiązków
Rozpoczęliśmy Nowy Rok 1988. Będzie to ko­

lejny etap naszego życia, dalszy ciąg długiego 
pasma aktywności Polonii Amerykańskiej, 
miejmy nadzieję, że jeszcze bardziej pomyślnej 
niż ta, jaka towarzyszyła nam do dnia dzisiej­
szego.

O tym, czy miliony Amerykanów polskiego 
pochodzenia będzie miało poważny wpływ na 
życie naszego kraju, zadecydować możemy tyl­
ko my sami, już teraz podejmując decyzje zna­
cznie większego niż poprzednio zaangażowa­
nia się w życie polityczne i społeczne Stanów 
Zjednoczonych.

Rok 1988 będzie o tyle rokiem szczególnym, 
że cały kraj wybierać będzie Prezydenta. W ty­
siącach większych miast i miasteczek, po­
wiatów, mieszkańcy wybiorą swoje władze. I 
tutaj właśnie Polonia ma olbrzymie pole do po­
pisu. Nie wystarczy głosić hasła patriotyczne, 
domagać się takich czy innych praw, żądać uz­
nania w kręgach politycznych. Naszym obo­
wiązkiem jest zapewnić sobie obecność poprzez 
aktywny udział w procesie wyborczym, poprzez 
zaangażowanie się w kampanie przedwyborcze 
kandydatów zarówno na urzędy we władzach 
krajowych, jak też lokalnych.

Uwaga całego społeczeństwa przez następ­
nych kilka a nawet kilkanaście miesięcy — do 
listopada — zwrócona będzie na kampanię 
prezydencką. Wśród członków sztabów posz­
czególnych kandydatów nie powinno zabra­
knąć przedstawicieli Polonii. Powinniśmy też 
pomyśleć o tym, by finansowo wspomagać 
kandydaturę osoby, którą chcielibyśmy wi­
dzieć w fotelu prezydenckim.

Wielu z nas już teraz ma wyrobione zdanie co 
do właściwego kandydata jednej czy drugiej par­
tii. Dla innych, sprawa nie jest zbyt prosta i

wymaga, by chcąc rzeczywiście rozsądnie zade­
cydować, zapoznać się dokładnie z poglądami 
każdego z kandydatów, aby w końcu zadecy­
dować czy właśnie ten, a nie inny, zasługuje na 
nasze poparcie.

Kongres Polonii Amerykańskiej od wielu już 
lat apeluje do społeczności polonijnej o aktyw­
ne włączenie się w życie polityczne kraju, bo 
tylko wtedy będziemy mogli osiągnąć cele jakie 
sobie wytyczymy, tylko wtedy będą się z nami 
liczyć inni.

Przez następnych kilka miesięcy, — przed 
zbliżającymi się szybko prawyborami, powin­
niśmy uważnie śledzić kampanię przedwybor­
czą. Ze swej strony, w “Dzienniku” będziemy 
się starali przekazywać naszym Czytelnikom 
jak najwięcej informacji na temat kampanii i 
kandydatów, by łatwiej można było dokonać 
wyboru, aktywniej włączyć się w wybór na­
stępnego prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Musimy pamiętać, że wybór nasz powinien 
paść na takiego kandydata, który dbać będzie o 
dobro wszystkich obywateli, w tym również 
polskiego pochodzenia. Trzeba też zwrócić 
szczególną uwagę na kandydatów ubiega­
jących się o wybór na różnego rodzaju stanowi­
ska we władzach lokalnych, w wypadku Illinois, 
szczególnie zaś pow. Cook, wybierać będziemy 
między innymi członków Dystryktu Sanitar­
nego, klerka sądu powiatowego i szereg innych.

Musimy starać się, by kandydaci polskiego 
pochodzenia mieli nasze poparcie, byśmy nie 
żałowali funduszy na ich kampanie przedwy­
borcze, byśmy zaznaczyli swą obecność przy 
ich boku, bo tylko w ten sposób podkreślamy 
ich siłę i naszą niezłomną postawę wyrażają­
cą poparcie kandydatom wywodzącym się 
spośród nas.

Problem Palestyński
Trwające już od 9 grudnia rozruchy w oku­

powanych przez Izrael pasie Gazy i Zachodnim 
Brzegu, nie są kwestią przypadku lecz rozcza­
rowania wywołanego brakiem akcji na rzecz 
rozwiązania tzw. problemu palestyńskiego. 
Sprawę tę przesłoniły ostatnio wydarzenia w 
Zatoce Perskiej, głównego przedmiotu zainte­
resowania zarówno państw arabskich, jak też 
reszty świata. Podczas listopadowej konferen­
cji Ligii Arabskiej w Ammanie, zagadnienie to 
ustąpiło miejsca konfliktowi irańsko-irackiemu. 
W zasadzie nie poruszono istotnego dla ziem 
okupowanych tematu a przywódcę OWP Ara­
fata wręcz ignorowano. Podobnie potraktowa­
no go podczas jego późniejszej wizyty w Mo­
skwie, gdzie zazwyczaj przyjaźnie nastawieni 
przywódcy Kremla, nie mieli dla niego czasu.

Ignorowanie tej bądź co bądź istotnej sprawy 
z pewnością przyspieszyło burzę. Zawiedzeni 
Palestyńczycy, mieszkający w obozach na 
okupowanych przez Izrael terenach, oczekują 
przecież jakiegoś zadawalającego ich rozwią­
zania. Tymczasem, nawet państwa arabskie 
wykazują już pewne zmęczenie sprawą i nie 
dążą z takim samym impetem jak niegdyś, do 
wyciągnięcia tej sprawy na międzynarodowe 
forum. Co więcej, ostatnie posunięcia sugerują, 
że najchętniej zagadnienie to pozostawiono by 
naturalnemu biegowi, przynajmniej na jakiś 
czas. Jakie więc miała wyjście ludność pa­
lestyńska, znienawidzona przez Izraelczyków i 
dążąca ich takim samym uczuciem? Przecież 
nie stoworzono im tu warunków pozwalających 
na normalne życie. Ci, których strona izraelska 
określa, jako terrorystów, wśród Palestyń­
czyków uchodzą za narodowych bohaterów. 
Nic w tym dziwnego. Polacy najlepiej wiedzą 
jak smakuje życie pod obcą okupacją.

Z pewnością do wybuchu rozruchów przyczy­
niły się radykalne organizacje palestyńskie, 
zaogniające do wystąpień. Czy jednak można 
się temu dziwić? Izraelskie wojsko, strzelając do 
nieuzbrojonych cywilów, w tym większości 
młodzieży w szkolnym wieku, nie może uspra­
wiedliwiać się tym, że działało przeciw terrory­
stycznej bojówce, choć szefowie armii uparcie 
twierdzą, że demonstracje były organizowane 
przez OWP, traktowanej przez izraelskie wła­
dze wyłącznie na zasadzie organizacji ter­
rorystów. Strzelanie do cywilów jest wyrazem 
głęboko zakorzenionej pogardy dla Palestyń­
czyków, których nigdy nie określa się tu zgod­

nie z narodowością, lecz mówi się o nich jako 
“Arabach, lokalnych mieszkańcach” i co naj­
wyżej “palestyńskich terrorystach.” Nie wspo­
mina się również, że zamieszkiwane przez nich 
ziemie są terytoriami okupowanymi. Oficjalna 
nomenklatura nakazuje mówić o nich, jako o 
okręgu Gazy czy też “terytorium administro­
wanym” przez Izrael.

Dopiero śmierć ponad dwudziestu Palestyń­
czyków i obrażenia setek innych, poruszyła 
światem. Oburzenie postępowaniem izraelskich 
wojsk wyraziły niemal wszystkie państwa.

Kiedy zabiegi dyplomatyczne i negocjacje nie 
przynoszą rezultatów ludzie biorą sprawy w 
swoje ręce. Tak stało się w przypadku Pasa 
Gazy i Zachodniego Brzegu. Wypadki te mogą 
jednak zaważyć na podjętym przez Egipt pro­
cesie pokojowym na Bliskim Wschodzie. Egip­
scy przywódcy już ostrzegli, że nie będą tolero­
wać posunięć Izraela, a część izraelskich po­
lityków wyraziła nawet obawy, że ten najpo­
tężniejszy kraj arabski może zerwać stosunki z 
państwem żydowskim. To nieuchronnie dop­
rowadziłoby do powrotu do sytuacji przed pod­
pisaniem paktu pokojowego w Camp David.

Izrael tymczasem nie wydaje się zaniepoko­
jony. Najwyraźniej liczy na wpływy swego sil­
nego sprzymierzeńca — Stanów Zjednoczonych. 
Choć w miejscowej prasie ukazują się już kryty­
czne artykuły na temat rozporządzeń izrael­
skich władz, te jednak nie ulegają naciskom i 
buńczucznie odrzucają wszelkie zarzuty.

Krwawe wydarzenie na ziemiach okupo­
wanych od 1967 roku mogą mieć jeden pozy­
tywny wynik, mianowicie, zwrócą uwagę świa­
ta, że “problem palestyński” musi doczekać się 
rozwiązania i to w najbliższym czasie.

To i Owo
Niebezpieczne sygnały dochodzą z podziem­

nych głębin wokół Japonii. Prof. K. Mogi z To­
kijskiego Instytutu Sejsmologii uważa, że serie 
słabych dreszczy, których epicentra przesuwa­
ją się coraz bardziej w głąb ziemi, są typową 
zapowiedzią większego kataklizmu sejsmicz­
nego w rejonie Pacyfiku w rodzaju tego, który w 
sile 8.3 st. w skali Richtera zniszczył San Fran­
cisco 80 lat temu.

Niepokój ten podzielają sejsmolodzy z USA, 
którzy również ostatmo rejestrują serie po­
dziemnych dreszczy schodzących w dół z ros­
nącą siłą.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W/

Zmiany w Obrocie 
Dewizami

(Gwiazda Polarna) — Od 1 listo­
pada br. nastąpiły w Polsce zmiany 
w obrocie dewizami. Wkłady na 
dotychczasowych kontach “N” 
(pochodzące z nieudokumentowa­
nych źródeł i procentowane na 
wniosek ich posiadaczy dopiero po 
roku leżenia w bankach) będą teraz 
oprocentowane automatycznie, ale 
według różnych stóp w zależności 
od waluty. Wkłady w dolarach 
amerykańskich, frankach francu­
skich i funtach angielskich — w wy­
sokości 3% rocznie, a dla wpłat w 
markach zachodnioniemieckich i 
frankach szwajcarskich w wyso­
kości 2%.

Oprocentowanie kont “A”, zosta­
ło obniżone. Wkłady a vista (wypła­
ta na każde żądanie bez naruszania 
oprocentowania) w dolarach ame­
rykańskich, funtach szterlingach i 
frankach francuskich oprocento­
wane będą w wysokości 4% rocznie, 
w markach i frankach szwajcar­
skich w wys. 3%.

Dotychczas oprocentowanie dla 
wszystkich tych walut wynosiło 5% 
w skali rocznej. Na rachunkach 
terminowych rocznych dolary, funty 
i franki fr. będą przynosić 8%, a 
marki i franki szwajc. 7% (doty­
chczas wszystkie po 9%). Na ra­
chunkach terminowych dwuletnich 
waluta amerykańska, angielska i 
francuska przynosić będzie 9% 
(dotychczas 10%). Na rachunkach 
terminowych trzyletnich waluty 
słabsze (dolar, funt i frank fr.) da­
wać będą po 10%, a silniejsze (mar­
ka i frank szw.) 9%. Dotychczas 
dawały 11%.

Od 1 listopada Bank PKO S.A. 
przyjmuje w kraju wkłady osz­
czędnościowe w dewizach na okres 
roczny, dwu- lub trzyletni, które 
będą potwierdzone dowodami w po­
staci certyfikatów depozytowych 
opiewających na dolary USA. Będą 
to certyfikaty imienne, stanowiące 
wartość dewizową. Wkłady roczne 
poświadczone certyfikatami będą 
oprocentowane według stopy 3%, 
dwuletnie na 8%, a trzyletnie na 9%. 
W opinii banku, pożytek z certyfi­
katu dla klienta, to możliwość po­
bierania odsetek co pół roku na pod­
stawie odpowiednich kuponów od­
setkowych, bez utraty korzyści 
wynikających z długoterminowej 
umowy z bankiem. Przewidziano 
dwa nominały certyfikatów 100 i 500 
doi. Kupony odsetkowe można bę­
dzie realizować w walucie wymie­
nialnej , w bonach towarowych PKO, 
w postaci przelewu na konto “A” 
lub po kursie oficjalnym w złotych. 
Wykup certyfikatów może nastę­
pować za waluty o nieudokumento­
wanym źródle pochodzenia.

Od 1 listopada bank PeKaO S.A. 
skupuje bony dolarowe po cenie 
wolnorynkowej, pomniejszonej o 
3% marżę bankową.

Prowokacja PRL-u 
w Stosunku Do Izraela

Rząd PRL przyznał, że agencja 
prasowa PAP zachowała się nietak­
townie, pisząc o przygotowaniach 
do obchodów 45 rocznicy powstania 
w getcie warszawskim. W notatce 
tej, która ukazała się w całej prasie, 
stwierdzono, że w czasie uroczy­
stości w Warszawie nacisk zostanie 
położony na zagrożenia pokoju na 
świecie ze strony “neofaszyzmu w 
Niemczech Zachodnich i ekspans­
jonizmu Izraela”.

Rząd Izraela złożył notę prote­
stacyjną w tej sprawie, a wiele 
organizacji żydowskich zapowied­
ziało wycofanie się z proczystości w 
getcie, które zaplanowane są na 
kwiecień.

Rzecznik prasowy rząd PRL, 
choć przyznał, że nie rozumie, jaki 
związek ma heroiczna walka pol­
skich Żydów z obecną polityką Iz­
raela, to jednak nie powiedział, czy 
rząd Izraela zostanie formalnie 
przeproszony. Tylko takie formalne 
przeprosiny zażegnają konflikt.

Nie jest to pierwszy raz, kiedy 
władzie PRL postępują w stosunku 
do Izraela w sposób prowokacyjny. 
W 1983 r. w czterdziestą rocznicę 
powstania zaproszono do złożenia 
kwiatów pod pomnikiem powstań­
ców getta przedstawicieli Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny. Wy­
daje się, że obecna sprawa jest 
również ukłonem w stosunku do tej 
organizacji.

Janusz Mondry

Filmy Polskie 
w Japonii

Znany i światowej sławy reżyser 
polski A. Wajda został tegorocznym 
laureatem japońskiej nagrody Kyo­
to, fundacji K. Inamori, w dziedzi­
nie sztuki i nauk moralnych. Przyz­
nanie nagrody Wajdzie zostało uza­
sadnione “jego wspaniałymi osiąg­
nięciami w twórczości filmowej, 
dającej świadectwo godności ludz­
kiej, budzącej ducha wolności, i 
wywierającej olbrzymi wpływ na 
myśl ludzką i kulturę”.

Nagroda Kyoto, coraz to bardziej 
zyskująca na prestiżu, jest nie tylko 
dużym sukcesem osobistym Wajdy, 
lecz również wyróżnieniem dla tych 
nurtów w filmie i kulturze polskiej, 
które jego twórczość filmową rep­
rezentuje.

Należy tu również od razu zazna­
czyć, iż w świetle już długoletniego i 
ciągle rosnącego zainteresowania 
w Japonii najlepszymi tradycjami 
dziedzictwa kulturowego Polski, 
wybór Wajdy jako pierwszego 
Europejczyka w tej dziedzinie nie 
jest zaskakujący.

Od kilku już lat na takie promie­
niowanie kultury polskiej w Japonii 
wskazuje np. jeden z twórców no­
woczesnej szkoły filmowej w Japo­
nii Hijitaka Noezo, zagorzały mi­
łośnik muzyki Chopina, autor li­
cznych filmowych ujęć koncertów 
szopenowskich.

Właśnie poprzez muzykę Chopina 
zetknął się pierwszy raz z filmem 
polskim, i został urzeczony, jak to 
sam określił, “wielkością i nie­
spotykaną głębią duchową filmu 
polskiego, który pomimo trudności 
politycznych pod panowaniem ko­
munistów, potrafił osiągnąć wyżyny 
twórcze w myśl najlepszych pol­
skich tradycji”. W czasie jego 
pierwszej wizyty w Polsce 15 lat 
temu, niezapomniane i szokujące 
wrażenie zrobił na nim film A. 
Munka “Pasażerka”, szczególnie 
wysoki artyzm ujęcia muzyki Cho­
pina i Bizeta, w połączeniu ze 
wstrząsającym obrazem koncentra­
cyjnych komór gazowych.

Dominujący wpływ na ukszałto- 
wanie się “nowej fali” filmowej w 
Polsce ma, jego zdaniem, twór­
czość. A. Wajdy, o czym miał moż­
ność przekonać się podczas jego li­
cznych spotkań z młodymi reżyse­
rami i ludźmi filmu w Polsce. Filmy 
Wajdy, dziś najbardziej w Japonii 
znanego reżysera polskiego, przy­
czyniły się również w znacznej mie­
rze do przybliżenia i głębszego poz­
nania kultury polskiej w Japonii.

Wielkie zasługi w popularyzacji 
filmu polskiego w Japonii ma na 
swym koncie również inny krytyk 
filmowy, B. Kaneoka. Oprócz im­
portów filmów jużoustalonej w Ja­
ponii renomie reżyserów (Wajda, 
Kawalerowicz, Zanussi), od kilku 
już lat zajmuje się on również wy­
szukiwaniem i sprowadzaniem 
innych, jak dotąd, mniej znanych 
reżyserów. W tym właśnie celu, ja­
ko przedstawiciel Cinematique Ja- 
ponaise (Ogólnojapońskie Zrzesze­
nie Wytwórni Filmowych) odbył 
dwie podróże do Polski w r. 1984.

Spośród starszych filmów, jego 
wielkie zainteresowanie wzbudziły 
przygotowane wówczas do wzno­
wionej projekcji filmy “Zakazane 
Piosenki” i “Kobiety Oświęcimia”, 
lecz których z przyczyn od niego 
niezależnych nie udało mu się 
zdobyć. Po wielkich zmaganiach i 
nużących pertraktacjach, zdołał 
ostateczne zakontraktować 15 fil­
mów, w tym filmy: ‘Bariera’J. Sko­
limowskiego, “Lalka” W. J. Hassa,

“Olimpiada 40” A. Kotkowskiego, 
“Heroika” A. Munka, “Westerplat­
te” S. Różewicza i in.

W wyborze tym, jak to sam podk­
reślił, kierował się przede wszyst­
kim wyczuciem najwyższych wa­
lorów artystycznych. Filmy te za­
mierzał przedstawić publiczności 
japońskiej w specjalnym festiwalu 
filmowym, pierwotnie zaplanowa­
nym na styczeń 1965 r. Z realcji Ka- 
neoki o znacznych trudnościach ja­
kie miał najpierw z realizacją 
zamówień, a następnie z dostarcze­
niem scenariuszy, wynika nie­
dwuznacznie iż zestaw i wybór 
filmów był nie bardzo po myśli władz 
“kulturowych” PRL-u.

Festiwal Filmów Polskich w Ja­
ponii odbył się ostatecznie w dniach 
od 20 kwietnia do 30 czerwca 1985, a 
sądząc z późniejszych komentarzy 
japońskich, był on ogromnym suk­
cesem, przyciągnąwszy nie tylko 
już ustalonych miłośników kultury 
polskiej, lecz szerokie rzesze publi­
czności filmowej.

Szczególnym powodzeniem cie­
szył się film Kotkowskiego “Olim­
piada 40”, przedstawiający iluzory­
czny obraz niedoszłej do skutku 
olimpiady w Tokio, a który jeden z 
recenzentów japońskich określi) 
mianem “męskiego odpowiednika” 
“Pasażerki” Munka.

Wg jednej z recenzji samego Ka- 
neoki, “film ten przedstawia wyżyny 
artyzmu twórczego, w mistrzow­
skim ujęciu wątków życia i śmierci, 
uwypuklając nadrzędne znaczenie 
wolności ducha. Sylwetka wałczą­
cej o wolność duszy — w życiu, któ­
rego fizyczna schronka ulega stop­
niowemu unicestwieniu, przedsta­
wia obraz szokujący, a równocześ­
nie w dziewny sposób porywający.

Na płaszczyźnie alegorii porów­
nawczych, film ten pokazuje ol­
brzymią siłę emocjonalną i głębie 
ducha wolności narodu polskiego, 
uosobnionych powstaniem ‘ ‘Solidar­
ności” w r. 1980”. Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się również filmy 
J. Skolimowskiego, którego Japoń­
czycy uważają za jeden z najwię­
kszych talentów “nowej fali” w fil­
mie na miarę Wajdy.

A więc obok muzyki i literatury, 
film stał się kolejnym, poważnym 
instrumentem szerzenia kultury 
polskiej w kraju Kwitnącej Wiśni. 
Lecz nie tylko film. Miłośnicy kul­
tury polskiej w Japonii mieli właś­
nie niedawno kolejną okazję do za­
dowolenia, tym razem w formie 
teatru.

W dn. od 1 do 12 listopada br. w 
znanym studio teatralnym Bun- 
gaku-za w Tokio, przebiegało pier­
wsze w Japonii przedstawienie sz­
tuki R. Howarda “Śmierć Polskie­
go Księdza”, w specjalnej adapta­
cji japońskiej produkcji S. Fujiha- 
ra. Wg. doniesień pierwszych rece­
nzji japońskich, spotkało się ono z 
tak entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności, iż producenci japoń­
scy rozważają możliwość filmowe­
go ujęcia tej sztuki.

Jak to określił jeden z krytyków 
japońskich, “etyczne wątki hero­
izmu, tragizmu i patriotyzmu, tak 
bliskie również duszy japońskiej, 
już same w sobie stanowią o nie­
zwykłej atrakcyjności kultury pol­
skiej. Jej ujęcie i przedstawienie w 
formie tak wysokiej klasy artyzmt 
twórczego, jakim jest obecnie filrr 
polski, przyczynia się tu do jeszcze 
większego zbliżenia”.

(D.P. — Londyn;

Rada Naczelna NiOu
W Londynie w Ognisku Polskim 

odbyło się w dniach 14 i 15 listopada 
br. posiedzenie Rady Naczelnej 
PRW NiD pod przewodnictwem p. 
R. Piłsudskiego i przy udziale cz­
łonków Rady z WB, Francji i RFN. 
Rada dokonała wyboru nowego 
Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego (prezes p. J. Radomyski, cz­
łonkowie — pp. J. Cywiński, E. 
Głowacki, K. Mularczyk i M. 
Przedrzymirski) oraz dokonała 
kooptacji 6 członków do swego 
składu (pp. M. Chojecki, prof. M. K. 
Dziewanowski, p. G. Górnicki, p. K. 
Turowski, prof. P. Wandycz i p. H. 
Zaremba), a także wybrała na wi- 
ceprez. Rady w RFN — p. M. Po- 
liwskiego. Po wysłuchaniu refera­
tów politycznych na temat sytuacji 
w kraju (p. M. Chojecki), między­
narodowej, (p. S. Grocholski), i w 
ZSRR (p. J. Radomyski) Rada 
uchwaliła Rezolucję, która m. in. 
głosi:

“Naszym naczelnym obowiąz­
kiem jest organizowanie wszechs­
tronnej pomocy dla narodu polskie­
go i innych narodów uciemiężonych 
przez kolonialne imperium sowiec­
kie. W miarę naszych możliwości 
nadal będziemy informować rządy i 
opinię publiczną na Zachodzie o sy­
tuacji w Polsce, a ruchy wolnościo­
we w kraju o zmiennych kolejach 
polityki światowej. Temu celowi 
ma służyć między innymi wykorzy­
stanie wszelkich oficjalnych i przy­
jacielskich kontaktów z organiza­
cjami działającymi na rzecz praw 
człowieka i zjednoczenia całej 
Europy. Na poparcie zasługuje dzi­
ałalność Północno-Amerykańskie- 
go Studium Spraw Polskich i Stu­
dium Spraw Polskich w W. Brytanii 
wydającego dwutygodnik “Uncen- 
sored Poland”.

Dla wykonywanie zadania po-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Nie Dać Się Zimie

Kostium ze spodniami (wiosenny) mo­
del BiHa Blass'a. oraz wieczorowy jump 
suit, model Geoffrey Beene.
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Nie jest to korzystna dla urody 
pora roku. Zimno i wiatr na ulicy, 
suche powietrze w pomieszczeniach, 
mało ruchu, a tym samym i niedo- 
staczne dotlenienie — wszystko to 
może wpłynąć na pogorszenie się 
stanu skóry.

Na szczęście nie jesteśmy wobec 
tego zagrożenia bezradni. Dzięki 
rozmaitym prostym zabiegom pie­
lęgnacyjnym z powodzeniem utrzy­
mać możemy naszą urodę w dobrej 
formie.

— Dbajmy o należyte ukrwienie 
skóry. Tak więc przy natrysku lub 
kąpieli przeprowadzajmy masaż 
ciała niezbyt twardą, włosianą 
szcotką, ruchami kolistymi od stóp 
ku górze.

— Nawet podczas krótkiego spa­
ceru (chociażby po zakupy do naj­
bliższego sklepu) starajmy się od­
dychać jak najpełniej piersią, wcią­
gając powietrze przez nos. Taki dot­
leniający zabieg odpręży nas i oży­
wi, jak filiżanka dobrej kawy.

— Przy skłonnościach do rozsze­
rzonych naczyń krwionośnych bar­
dzo dokładnie zabezpieczać policzki 
i nos tłustym kremem a następnie 
pudrem, który stanowi skuteczną 
ochronę, “ociepla” bowiem skórę.

— Aby uniknąć pierzchnięcia 
warg dobrze jest masować je przy 
myciu miękką szczoteczką do zę­

bów, a wychodząc na powietrze 
używać tłustej pomadki do ust w 
odcieniu naturalnej czerwieni. Od­
cienie cyklamenowe zimą nie są 
wskazane.

— Pod ciepłymi czapakami jest 
nie tylko trudno utrzymać fryzurę, 
ale i włosy przetłuszczają się o wiele 
szybciej niż latem.

Dlatego nie zaszkodzi je “prze­
wietrzać” szczotkując rano i wie­
czorem, niezbyt twardą szczotką z 
włosia, najlepiej przy otwartym 
oknie, kiedy rano i przed snem wie­
trzymy mieszkanie.

Dobranie na zimę fryzury, żyją- 
cej w zgodzie z czapką — to też nie- 
błaha sprawa.

— Natychmiast po przyjściu do 
pracy oraz po powrocie do domu 
zdejmujemy ciepłe botki. Wiele ko­
biet nosi to obuwie przez cały dzień 
co jest i niezdrowe (upośledzenie 
krężenia w nogach), i niewskazane 
ze wzlgędów estetycznych — zmę­
czone stopy trudno jest wiosną dop­
rowadzić do porządku.

— Odżywczy krem pod oczy na­
leży zimą stosować nie tylko na noc, 
ale i na dzień. A w ogóle nie zapomi­
nać o starannym przemyciu twarzy 
na noc i zastosowaniu nawilżające­
go kremu, który sprawia, że rano 
cera wygląda świeżo.

Potrawy Chińskiej Kuchni
Chop Suey

Pół funta mięsa bez kości (schab, 
cielęcina, wołowina, kurczak), 3-5 
marchewek, 3 pietruszki, 1 por, ka­
wałek selera, 2 ząbki czosnku, 1-2 
cebule, garstka suszonych grzyb­
ków, lub pół funta pieczarek, sos so­
jowy, około pół łyżeczki imbiru.

Mięso pokroić na małe paseczki, 
oprószyć imbirem, skropić sosem 
sojowym, wymieszać i odstawić na 
godzinę. Jarzyny obrać, krajać 
marchewkę i pietruszkę w talarki, 
seler w słupki, por i cebulę posie­
kać. Suszone grzybki zalać wodą 
aby namiękły, czosnek pozostawić 
w całości. Rozgrzać olej sojowy na 
głębokiej patelni, wsypać szybko 
mięso i na dużym ogniu obrumie- 
nić. Rumiane wybrać łyżką cedza- 
kową, trzymać w cieple. Na tym 
samym oleju obrumienić jarzynki 
smażyć krótko 5-7 minut. Wymie­
szać razem, przyprawić solą i przy­
prawą do zup. Podawać z ryżem na 
sypko.

Zupa Ze Wszystkich Warzyw
1 litr mocnego rosołu, pól funta 

schabu bez kości, pół funta włosz­
czyzny, 3 uncje świeżych grzybków.

Schab drobniutko posiekać, lekko 
skropić wodą, uformować małe 
pulpety, wrzucić do gotującego się 
rosołu i gotować przez 20 minut na 
małym ogniu. Po 10 minutach go­
towania dodać pokrojone w paski 
włoszczyznę i grzybki, a na kilka 
minut przed zakończeniem goto­
wania włożyć do zupy oddzielnie 
ugotowany makaron.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Jajka Fu-Jany
8 jajek, pół funta szynki, 2 łyżki 

posiekanej zielonej cebuli, 1 łyżka 
sosu sojowego, 4 łyżki oleju, mała 
puszka zielonego groszku, 1 łyżecz­
ka mączki kartoflanej.

Posiekaną cebulę smażyć 2 mi­
nuty na łyżce oleju razem z pokra­
janą w cienkie paseczki szynką, do­
dać groszek, sos sojowy, dobrze 
wymieszać i przestudzić. Jajka 
ubić z solą, wymieszać z groszkiem 
i cebulą. Na głębokiej patelni roz­
grzać 3 łyżki oleju i kłaść łyżką ma­
sę, smażyć małe placuszki, rumie­
niąc z obu stron. Sos do smażenia 
zagęścić jedną łyżką mąki zie­
mniaczanej, wymieszać z dwoma 
łyżkami wody i zagotować. Placu­
szki podawać polane sosem z ryżem 
ugotowanym na sypko.

Kurczak Smażony Po Pekińsku
1 kurczak, 3 łyżki wina, 4 łyżki 

sosu sojowego, 2 zielone cebule, 1 
ząbek czosnku, 1 łyżka oleju, 2 łyże­
czki cukru, 1 łyżka octu, olej do 
głębokiego smażenia.

Sprawionego i wymytego kur­
czaka podzielić na 4 części i ma­
rynować przez godzinę w przypra­
wie do zup wymieszanej z winem i 
posiekaną cebulą. W głębokim na­
czyniu rozgrzać olej i smażyć do­
brze osuszone kawałki na złoty ko­
lor. Wyjąć łyżką cedzakową kur­
czaka, usunąć kości, mięso poko- 
roić na drobne paski i trzymać w 
cieple. Wymieszać ocet z jedną łyż­
ką przyprawy do zup, i łyżką oleju, 
dodać cukier, siekany czosnek i za­
gotować. Podawać kurczaka pola­
nego sosem z ryżem ugotowanym 
na sypko.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Heineken 
Okradziony!

D’Antibes (Reuter) — Do willi ho-
STANDINGS

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers ................... .............. 5 32 19 95 22338
You Think It’s Easy................................ 4 29 22 109 21709
Sports Awards........................ .............. 6 26>/z 24'/s 97 22270
Cabaret.................................... .............. 2 26 25 104 21621
Prudential Advertising............................ 8 25 26 105 21665
Casey Spring Co....................... .............. 7 23 28 88 22744
Jaskold, Inc.............................. .............. 1 22 26 102 21726
T&N Rollers........................... .............. 3 19>/2 31'/z 109 21814

TEAM HIGH SERIES
Sports Awards........................... 1793
T & N Rollers............................. 1767
You Think It’s Easy....................1747

TEAM HIGH GAME
Cabaret ..................................... 651
Casey Springs Co....................... 650
Moskal Caterers........................ 636

MEN HIGH SERIES
M. Kwiek.................................. 653
W. Sokolowski .......................... 650
Bob Kastner.............................. 649

MEN HIGH GAME
T. Dudek.................................... 273
T. Szplit.................................... 243
T. Giemza.......................   235

WOMEN HIGH SERIES
A. Kuta ...................................... 705
W. Juda .................................... 637
K. Ockerlund............................ 619

WOMEN HIGH GAME
E. Cann .................................... 261
M. Tarczyński.......................... 250
J. Oskorep................................ 234

* * *
INDIVIDUAL STANDINGS

Name
W.Kuta............
B. Jaskold ....
T. Dudek ........
B. Kastner ....
Z. Modliński...
M. Kwiek........
R. Nitka..........
W. Sokolowski
R. Jadach........
A. Kuta............
M. Tarczyński

T H TP G Avg.
3 11 8617 51 168.49
1 15 6896 42 164.8
8 18 7249 45 161.4
4 19 8197 51 160.37
5 19 8166 51 160.6
7 20 7608 48 158.24
2 23 6991 45 155.16
6 24 7890 51 154.36
6 30 7586 51 148.38
3 30 7132 48 148.28
1 32 6440 44 146.16

ALBANY
Medicah Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza

T. Piwowarczyk
K. Ockerlund
T. Szplit..........
W. Juda............
E. Cann..........
H. Marcyan ... 
H. Dudek........
J. Oskorep .... 
B. Szplit..........
L. Sokołowski
T. Giemza .... 
J. Książek .... 
E. Stankiewicz

7 34 6949 48 144.34
7 34 6942 48 144.30
5 34 7354 51 144.10
4 34 6919 48 144.7
2 37 6771 48 141.3
8 40 4961 36 137.29
6 43 6055 45 134.25
5 44 6818 51 133.35
2 44 6798 51 133.15
8 47 6676 51 130.46
1 55 4770 39 122.12
4 56 6188 51 121.17
3 68 3578 33 108.14

Alley: 
Team:

9-10
5-4

11-12
6-2

13-14
8-7

15-16
1-3

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
16 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

Książka? najlepszy lek 
na samotność 

smutek i zgorzknienie

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych

Tel.: 284-1630
MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

lenderskiego milionera na francu­
skiej Riwierze, magnata przemysłu 
browarniczego, Freddiego Heine­
kena, włamali się złodzieje, których 
łupem padło kilka cennych dzieł sz­
tuki. Mimo iż dom był niezamiesz­
kały, to jednak zabezpieczony 
skomplikowanym systemem alar­
mowym.

Policja nadal nie może rozwiązać 
zagadki, w jaki sposób włamywa­
cze byli w stanie zneutralizować 
niezawodny dotąd system alarmo­
wy, nie wspominając już o tym, że 
miejscowa prefektura nie ma poję­
cia, kto mógł dokonać tego śmiałe­
go skoku. Wiadomo tylko, że zło­
dziei było co najmniej 2, a opuszcza­
jąc luksusową willę Heinekena, za­
brali ze sobą 8 wartościowych płó­
cien oraz kilka rzadkich płasko­
rzeźb.

Obecnie w domu holenderskiego 
milionera przeprowadza się do­
kładny inwentarz, w celu precyzyj­
nego określenia strat powłamanio- 
wych.

FARGO—11-letni Alvaro Garza spę­
dził 45 minut pod lodem, lecz dzięki 
pomocy lekarskiej jego życie urato­
wano. (UPI)

• Zabiegi Ginekologiczne 
Koszty Zabiegów i Badań

Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Jedyne miejsce w Chicago, gdzie w jednym budynku 
możesz załatwić

BADANIE LEKARSKIE oraz ODCISKI PALCÓW 
dla celów imigracyjnych 

i gdzie cały personel mówi po polsku 

DIVERSEY MEDICAL CENTER
S3S6 W. DIVERSEY AVE. Tel.: 283-1831

Rada Naczelna 
NiOti

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

mocy krajowi emigracje polskie, 
najnowsze i dawniejsze oraz Polo­
nia tzn. obywatele obcy polskiego 
pochodzenia jak i analogiczne 
wspólnoty emigracyjne z Europy 
Środkowej i Wschodniej winny usp­
rawniać swe działania jako skute­
czne “lobbies”, tak w Europie jak w 
Ameryce. Szczególnie ważne zada­
nie przypada Kongresowi Polonii 
Amerykańskiej. Trzeba domagać 
się zwiększenia dotacji dla radio­
stacji działających na kraje bloku 
sowieckiego, dla National Endow­
ment for Democracy oraz dla 
różnych inicjatyw zmierzających 
do podtrzymania oporu.

Polacy i obywatele krajów za­
chodnioeuropejskich powinni sta­
rać się o wybór swych przedstawi­
cieli do parlamentów krajowych i 
do Parlamentu Europejskiego oraz 
uczestniczyć w działaniach Ruchu 
Europejskiego i innych organizacji 
dążących do zjednoczenia Europy.

Wobec błędów i zaniechań polity­
ki Zachodu oraz gotowości Stanów 
Zjednoczonych do ustępstw wobec 
Związku Sowieckiego, tym bardziej 
ważne są wysiłki w ramach Unii 
Zachodnioeuropejskiej, by zapew­
nić obronę Europy zagrożonej prze­
wagą konwencjonalnych sił zbroj­
nych ZSRR. Intencje Gorbaczowa 
należy oceniać według jego czynów, 
a nie samych słów.

Rada Naczelna poleca Central­
nemu Komitetowi Wykonawczemu 
zbadanie możliwości założenia przez 
PR W NiD Instytutu Praw Człowie­
ka jako ośrodka studiów, Wydaw­
nictw i akcji politycznej Ruchu, 
służących narodom Europy Środ­
kowej i Wschodniej”.

Rezolucja w Sprawie 
K. Morawieckiego

Rada Naczelna PRW NiD wyraża 
oburzenie z powodu aresztowania 
Kornela Morawieckiego, przywódcy 
“Solidarności Walczącej” i żąda 
natychmiastowego wypuszczenia go 
na wolność.

POLONEZ AGENCY
Udziela Pomocy w Sprawach:

• Social Security
• Tłumaczenia w Sądach
• Tłumaczenia dokumentów
• Pozwolenia na pracę
• Sprawy imigracyjne
• Przedłużenia paszportów
• Przedłużenia wiz
• Zaproszenia—sprowadzanie 

rodzin na pobyt stały i czasowy
• Sprowadzenie uchodźców

z obozów (Austria, Grecja, Włochy)
4250 N. Milwaukee

Tel. 777-0470

l MAŁY_ALE^. JARY 1
TRADING CORPORATION

przyjmuje zlecenia na dostawę w Polsce 
samochodów FIAT 126p — popularnych MALUCHÓW

Ten mały ale wysokosprawny samochód 
ma bardzo wiele zalet:

* kosztuje tylko od $ 1.820.00
do $ 1.880.00

plus $30.00 opłaty manipulacyjne

* zużywa mało trudno dostępnej 
w Polsce i drogiej benzyny;

* odznacza się prostą, dobrze znaną w 
Polsce konstrukcją, co sprawia, że łatwa 
jest jego obsługa i naprawa;

* może holować zarówno przyczepę 
bagażową jak i małą przyczepę 
kampingową;

* jest w Polsce bardzo poszukiwany;

FIAT 
126-BIS

126 Bis

FIAT 126P-3IS (restyling)

w cenie $2,300.00
plus $30 opłaty manipulacyjne

* zmniejszone wydatnie zużycie paliwa
* dodatkowy bagażnik z tyłu nad silnikiem;
* silnik chłodzony płynem, dużo cichszy;
* zwiększona moc silnika i prędkość;
* opony bezdętkowe.

Sprawia to, że po paru latach eksploatacji można za niego uzyskać dobrą cenę. 
Z tytułu otrzymania samochodu przez PEKAO nie płaci się w Polsce 

ani cła, ani podatku.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
140-ty ROK W SŁUŻBIE POLONU]
470 Park Ave. South, (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212)684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 .Tel.: (312) 782-3933
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Frank Carlucci 
w Zatoce Perskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
USA, a akcję tę podjęto dla zabez­
pieczenia żeglugi po Zatoce Per­
skiej. Powszechnie uważa się, że 
podczas obecnej podróży Carlucci 
oficjalnie ogłosi, iż Washington go­
tów jest podjąć się eskorty tan­
kowców należących nie tylko do 
Kuwejtu.

Tego typu domysłom zaprzeczył 
jednak rzecznik Pentagonu. Fred 
Hoffman oznajmił, iż nie ma naj­
mniejszych powodów, by Stany Zje­
dnoczone rozszerzały swą rolę od­
grywaną w Zatoce.

Jeden z zachodnich dyplomatów 
natomiast stwierdził, iż zmiana po­
lityki USA w Zatoce nie będzie ogło­
szona przed powrotem Carlucciego 
do Washingtonu, który to powrót 
ma nastąpić 11 stycznia. Carlucci 
zda prezydentowi Reaganowi ra­
port o sytuacji w rejonie dotkniętym 
7-letnią wojną irańsko-iracką.

W planie podróży sekretarza

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Clara S.
Serw at kie wicz

(z domu Kubinski)
(Żona śp. Feliksa) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 3- 
go stycznia 1988 roku, o godzinie 
5:15 rano przeżywszy lat 94.

Zwłoki można odwiedzać dziś i 
we środę od godziny 3-ej po połud­
niu do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 7-go stycznia o godzinie 
10:00 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Matz Funeral Home pnr. 3440 N. 
Central Ave., do kościoła St. Bart­
holomew, msza św. o godzinie 
10:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
Św. Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Robert, Virginia Lutz syn i cór­
ka; 3 wnucząt i 8 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Matz Funeral Home
Telefon 545-5420 

obrony USA oprócz Kuwejtu znalazł 
się także Bahrajn, Arabia Saudyj­
ska i Oman. Przewiduje się także, iż 
Carlucci odwiedzi któryś z 30 ame­

rykańskich okrętów wojennych bio- 
rących udział w operacjach w Zato­
ce Perskiej.

Miejscowe gazety w swych arty­
kułach twierdzą, iż przywódcy kra­
jów arabskich zwrócą się do Car­
lucciego o większą pomoc USA w za­
kończeniu konfliktu irańsko-irac- 
kiego.

“Carlucci powinien poinformo­
wać administrację prez. Reagana, 
iż każde stanowisko Amerykanów 
nie służące zakończeniu konfliktu 
uważane będzie za brak wiarygod­
ności USA” — stwierdziła w swym 
artykule redakcyjnym niezależna 
gazeta “Al-Bayan,” wydawana w 
Dubaju.

Natomiast gazety irańskie są 
zdania, iż po powrocie Carlucciego 
do Washingtonu “pod byle jakim 
pozorem” Stany Zjednoczone ogło­
szą redukcję swych sił stacjonu­
jących w Zatoce.

Komentując wizytę sekretarza 
obrony, irańska agencja IRNA 
stwierdziła iż “amerykańskie zaan­
gażowanie w tym regionie dopro­
wadziło tylko do wzrostu napięcia i 
nadwerężyło prestiż Washingtonu.”

Agencja sugeruje, iż USA ogłoszą 
redukcję swych sił w Zatoce, a na 
miejsce jednostek amerykańskich 
przybędą okręty krajów należących 
do Rady Kooperacyjnej Zatoki.

Sześć krajów członkowskich tej 
Rady — Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, Arabia Saudyjska, Bah­
rajn, Katar, Kuwejt i Oman — na 
posiedzeniu odbytym w ubiegłym 
miesiącu wyraziło gotowość podję­
cia wspólnych akcji militarnych w 
Zatoce. Jak dotąd jednak, brak ra­
portów o utworzeniu wspólnych sił, 
które mogłyby zastąpić amerykań­
skie okręty wojenne.

Tymczasem w Washingtonie Pen­
tagon oznajmił, iż US Navy rozpo­
częła 23 już operację eskortowania 
kuwejckich tankowców. Dwie fre­
gaty USA od poniedziałku ochrania­
ją dwa kuwejckie tankowce. Jak 
dotąd operacja ta odbywa się bez 
przeszkód.

Z żalem donosimy, że najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

Janina Sputa
(z domu Lata)

(żona śp. Franciszka, siostra śp. Ignacego)
Członkini Tow. Tadeusza Kościuszki Grupa 257 ZNP, Tow. Kopiec Piłsud­
skiego Grupa 1972 ZNP, Tow. Wawel Grupa 661 Związku Polek w Ameryce, 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. sakramentami, dnia 4-go 
stycznia, 1988 roku, po północy.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 4 
po południu do 9:30 wieczorem i w środę pd 8 rano do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria, Franciszek J. i Edward J., dzieci; Jan Adamczyk, zięć; Krysty­

na, synowa; Antoni i Jan, bracia; Karolina, Antonina, Waleria i Władysła­
wa, siostry; Nadzia, bratowa; Karol Surdyka, Władysław Ptak i Edward 
Radwanek, szwagrowie; wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. F. Malec i Synowie. Telefon 774-4100.

IN MEMORIAM
W pierwszą rocznicę śmierci najdroższego męża mojego, ojca, dziadka 

i brata naszego, śp.

Zygmunta Winieckiego
odprawione zostały żałobne msze św. dnia 5-go stycznia br., w godzinach 
porannych w kościele św. Jana Bożego; w kaplicy Najświętszej Marii 
Panny, Oak Brook, IL; w San Espada Mission, w San Antonio, Texas; w 
Kościele Great Falls, Montana; w klasztorze Ojców Karmelitów Bosych 
w Munster, Indiana.

O czym zawiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych: 
Melania, żona; wraz z całą rodziną

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Franciszek Chmaj
(mąż śp. Marie z domu Gotkowski)

Członek Gr. 280 ZNP i Tow. Najśw. Im. Jezusa przy par. St. Camillus 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 3-go stycznia 1988 roku, o godzinie 2:45 w nocy przeżywszy lat 87.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 6-go stycznia, o godz 8:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego Richard Funeral Home pnr. 5749 Archer Ave, do 
kościoła St. Camillus, msza św. o godzinie 9:30 rano a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Francis (Marlene), Marion, Edwin, Erwin, synowie i synowa; Catheri­
ne, Patricia, Francis Jr., Barbara i Kate wnuki i wnuczka, Jonathon i 
Jimmy prawnuki oraz rodzina w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Richard Funeral Home
Telefon 767-1840

Chicago i Okolice 
Skute Lodem!

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tej pory, który ustanowiony został w 
Boże Narodzenie 1985 r. temperatu­
rą 11 F poniżej zera.

Normalne, przewidywane tempe­
ratury dla tej pory roku wynoszą w 
dzień do 30 F powyżej zera i 15 F 
w nocy.

Według meteorologów, mroźne 
powietrze samo w sobie nie jest tak 
niebezpieczne jak w połączeniu z 
porywistym wiatrem. W poniedzia­
łek wichura osiągała prędkość 29 
mil/godz.

Współczynnik wiatru i niskiej 
temperatury osiągnął więc w tych 
warunkach wartość 50 F poniżej ze­
ra, co jest definitywnie niebezpiecz­
ną temperaturą dla zdrowia czło­
wieka.

Richard Koneman z Krajowego 
Biura Meteorologicznego ostrzegł, 
iż za niebezpieczne uważa się tem­
peratury mniejsze niż 35 F-40 F po­
niżej zera. “Ani się obejrzysz a już 
masz odmrożenie”—stwierdził Ko­
neman.

Koneman ostrzegł również właś­
cicieli psów, kotów i innych zwie­
rząt domowych aby nie wyprowa­
dzali ich na długie spacery, zwła­
szcza jeśli zwierzęta te są przyzwy­
czajone do domowego ciepła.

Mroźna pogoda i porywiste wia­
try są prawdziwym nieszczęściem 
dla ubogich oraz bezdomnych. Chi- 
cagoski Wydział Opieki Społecznej 
zorganizował dodatkowe schroni­
ska i przytułki. Osoby poszukujące 
ciepłego schronienia powinny tele­
fonować na nr. 1—800-654-8595 albo 
744-5829.

Rzecznik elektrowni Common­
wealth Edison poinformował, że w 
poniedziałek pobity został rekord 
zużycia energii elektrycznej. Do 
rekordowego zużycia doszło w godz. 
5-6 wiecz. a więc w czasie kiedy lu­
dzie wracali z pracy do domu, gdzie 
natychmiast włączali ogrzewanie, 
elektryczne kuchenki i piecyki mik­
rofalowe w celu przyrządzenia po­
siłku.

Przedstawiciel elektrowni przy­
pomniał również, że pewien typ 
pieców spalających gaz jest także 
uruchamiany przy pomocy elek­
tryczności (piece typu “gas forced 
air”). Poniedziałkowe rekordowe 
zużycie wynosiło 12,258,000 kilowa­
tów, a poprzedni rekord z 25 grudnia 
1985 r. wynosił 11,713,000 kilowatów.

Abe Isaac, przedstawiciel bur­
mistrzowskiego biura d/s skarg i 
zażaleń (Mayor’s Office of Inquiry 
and Information) oznajmił, że loka­
torzy pragnący złożyć skargę na 
gospodarzy, którzy w niedostate­
czny sposób ogrzewają mieszkania, 
powinny dzwonić na nr. 744-5000.

Przypomniał on również, że prze­
pisy miejskie wymagają, aby w 
budynkach czynszowych gospodarz 
domu utrzymywał temperaturę mi­
nimum 63 F od 10:30 w nocy do 7:30 
rano i 65 F od 7:30 rano do 8:30 wie­
czorem oraz 68 F od 8:30 do 10:30 
wiecz.

W poniedziałek odwołano w por­
cie lotniczym O’Hare aż 14 lotów na 
f

Edwardowi Duszy wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci matki śp.

Marii
zmarłej 3-go stycznia 1988 roku w 
Krakowie składają rodziny.

Pobóg Górskich 
i Korneckich

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.
Kazimierz Paszkowski 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 2-go stycznia, 
1988 roku, o godzinie 1:25 po połud­
niu, przeżywszy lat 66.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
południa do godziny 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go stycznia, 1988 r., o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Richard Funeral Home, pnr. 
5749 Archer Ave., do kościoła St. 
Jane de Chantal, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucy (z domu Ochal), żona: 
Christine (Mark) Pike, Stanley 
(Janet) Paszkowski, córka, zięć, 
syn i synowa; Austin, Jorie i 
Grant, wnuczęta; rodzina w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Richard Funeral Home
Tel. 767-1840 

wschodnie wybrzeże USA, z uwagi 
na panujące tam burze śnieżne. Z 
powodu oblodzonej nawierzchni 
dróg oraz obfitych opadów śniegu 
sparaliżowany zupełnie został ruch 
kołowy zarówno na wschodnim jak i 
zachodnim krańcu kraju.

Wiele miejscowości pozbawionych 
zostało tam dopływu prądu. Poza­
mykano większość szkół. W ciągu 
ostatnich dni, złe warunki atmos­
feryczne przyczyniły się do śmierci 
co najmniej trzech osób na obszarze 
całego kraju.

Poszukiwania 
“Czarnej 

Skrzynki’’
Frankfurt (Reuter) — Grupa Za- 

chodnioniemieckich ekspertów po­
wołana do zbadania przyczyn tra­
gicznej katastrofy samolotu linii 
RFN typu Boeing 737, nie znalazła 
żadnych śladów, świadczących o 
ewentualnej eksplozji w czasie lotu. 
Turecki minister komunikacji Ek- 
rem Pakdemirli wyraził się wcześ­
niej, że przyczyną katastrofy mógł 
być sobotaż lub wyładowanie at­
mosferyczne. Nadal trwają poszu­
kiwania tzw. “czarnej skrzynki” 
(urządzenia rejestrującego prze­
bieg lotu), której odnalezienie rzu­
ciłoby światło na przyczynę katas­
trofy.

Zachodnioniemiecki odrzutowiec 
odbywał lot czarterowy ze Stutgar- 
tu (RFN) do Izmiru (Turcja). Na 
pokładzie znajdowało się 11 pa­
sażerów — obywateli tureckich — 
oraz 5 członków załogi. Wszyscy 
zginęli w momencie, gdy samolot 
podchodził do lądowania na lotnisku 
w Izmirze.

Pracownik wieży kontrolnej lot­
niska — który zastrzegł sobie ano­
nimowość — stwierdził, że jeszcze 
10 min. przed osiągnięciem pasa 
startowego, pilot nie meldował żad­
nych usterek w locie. Wszytko było 
w porządku, również warunki po­
godowe sprzyjały bezpiecznemu 
lądowaniu mimo padającego lek­
kiego deszczu.

Jak do tej pory, ekipom ratowni­
czym udało się odnaleźć 10 ciał, 
ofiar katastrofy “Boeinga’ ’. Jeden z 
naocznych świadków wypadku, 
mer małej miejscowości, nad którą 
rozbił się samolot, powiedział agen­
cji prasowej “Anatolian”: “Cie­
mne, deszczowe niebo nagle roz­
błysło się jasno, jak w słoneczny 
dzień, a potem słyszałem kilka wy­
buchów”.

Robert Mugabe 
Prezydentem

Harare. (CT) —Sześćdziesięcio- 
tysięczne tłumy na stadionie spor­
towym, oddziały doboszów i barwne 
grupy tancerzy oraz przelatujące 
nad głowami MIGi-21 chińskiej 
produkcji, to oprawa jaką otrzyma­
ła uroczystość objęcia urządu pre­
zydenta Zimbabwe przez Roberta 
Mugabe.

Mugabe na oczach wiwatującego 
tłumu, odebrał symboliczne insyg­
nia władzy od ustępującego szefa 
państwa, wielebnego Canaana Ba­
nany.

Robert Mugabe przekształcił w 
1980 roku dawną brytyjską kolonię, 
Rodezję w niezależne i niepodległe 
państwo rządzone przez czarnych— 
Zimbabwe.

Obecny prezydent państwa sku­
pia w swoim ręku niesłychanie silną 
władzę, gwarantowaną mu przez 
krajową konstytucję, pozwalającą 
na przekształcenie Zimbabwe z 
państwa o cechach zachodnich de­
mokracji w jednopartyjny socja­
listyczny twór.

Mugabe, jako prezydent, jedno­
czy swoim urzędem stanowiska 
przewodniczącego rady państwa, 
szefa rządu oraz dowódcy sił 
zbrojnych.

W oświadczeniu wydanym dla 
prasy, nowy prezydent stwiedził, że 
jego linię polityczną będą wyty­
czały ideały rządzącej partii Naro­
dowego Związku Afrykańskiego 
Zimbabwe.

Szewardnadze 
w Kabulu

Moskwa (Reuter) — Minister 
spraw zagranicznych ZSSR, Eduard 
Szewardnadze przybył w poniedzia­
łek do stolicy Afganistanu, Kabulu. 
Agencja TASS informuje, że mini­
ster odbędzie kilka “roboćzych kon­
ferencji”.

Protest Świata Arabskiego 
Przeciw Akcjom Izraela

Jerozolima (Reuter) — Decyzja o 
deportacji Palestyńczyków, podej­
rzanych o wywoływanie rozruchów 
na terenach okupowanych przez Iz­
rael, wzbudziła powszechne pro­
testy i oburzenie świata arabskiego.

Doszło do kolejnych demonstra­
cji antyizraelskich w obozach dla 
uchodźców w Betlejem, Nablus, Je- 
lazoun, Amari i Asghar. Ofiarą iz­
raelskich żołnierzy, broniących się 
przed gradami kamieni rzucanych 
przez uczestników demonstracji, 
padła 25-letnia kobieta.

Wydawca gazety “Al—Fajr” nosi 
się z zamiarem opublikowania ape­
lu do ludności mieszkającej na oku­
powanych terenach o bojkot izrael­
skich produktów, nie płacenia po­
datków i noszenia czarnych ubrań 
jako symbolu żałoby po zabitych 
rodakach.

Podobno przywódcy palestyńscy 
już w najbliższy czwartek ogłoszą 
swe decyzje w sprawie akcji odwe­
towych wobec Izraela. Jednocześ­
nie podadzą swe plany odnośnie ne­
gocjacji pokojowych w sprawie 
tzw. problemu palestyńskiego.

W Rocznicę 
Praskiej 
Wiosny

Praga (Reuter) — W 20 rocznicę 
dojścia Aleksandra Dubceka do 
władzy i jego późniejszej, nieudanej 
próby zreformowania systemu, or­
gan komunistyczny “Rude Pravo” 
zamieścił obszerny artykuł, kryty­
kujący go jako defetystę bez zasad. 
Jednocześnie dokonano przychyl­
nej oceny inwazji wojsk Paktu 
Warszawskiego na Czechosłowację, 
w wyniku czego doszło do skrusze­
nia ruchu reformatorskiego, zna­
nego jako “Praska Wiosna.”

W ostrych słowach odrzucono, 
jako “bezpodstawne kłamstwo” po­
równania reform Dubceka z 1968 
roku z tymi, jakie są obecnie wpro­
wadzane w Związku Sowieckim.

Długi i nie przebierający w sło­
wach komentarz, j'est wyraźnym 
sygnałem, że nowy szef partii Milos 
Jakes, który przejął władzę 3 ty­
godnie temu, reprezentuje linię swe­
go poprzednika, Gustawa Husaka.

Jako szef partii Dubcek wyzna­
czył Jakesa do partyjnej komisji 
kontrolnej. Jakes był zwolennikiem 
wejścia wojsk Paktu Warszawskie­
go do Czechosłowacji, a później wy­
korzystał swe stanowisko do usu­
nięcia z partii pół miliona członków, 
wciągniętych w proces liberaliza­
cji.

Dubcek objął kierownictwo partii 
po Antoninie Nowotnym, 5 stycznia 
1968 roku. Usunięto go 16 miesięcy 
później, zaraz po inwazji, której ce­
lem było wstrzymanie reform, mię­
dzy innymi zniesienie cenzury i 
wprowadzenie zasad wolnego ryn­
ku.

Przyznając, że Nowotny “nie wy­
wiązał się z zadań, jakie narzuciły 
mu trudne czasy, a tym samym 
stwarzając kryzys. “Rude Pravo” 
stwierdza, że wybór Dubceka na 
szefa partii przesunął Czechosło­
wację na krawędź kontr-rewolucji. 
Odpowiedzialność za tę sytuację 
gazeta zrzuca na Dubceka, oskar­
żając go o uleganie siłom prawico­
wym i pójście na ich fali z powodu 
wrodzonego defetyzmu i braku 
wszelkich zasad.

Autor wyjaśnia, że interwencja 
państw socjalistycznych powstrzy­
mała prawicowców i grupy anty­
socjalistyczne przed osiągnięciem 
ich niecenych celów.

Obecnie 67-letni Dubcek mieszka 
w Bratysławie i utrzymuje się z 
emerytury. Ciągle uważa się za 
komunistę. Nigdy nie podejmował 
żadnej politycznej działalności.

Podobnie jak Dubcek 20 lat temu, 
Jakes uda się w tym miesiącu do 
Moskwy na “sesję zapoznawczą” z 
przywódcami Kremla.

Wstrząsy Sejsmiczne 
w Chinach

Pekin (Reuter) — Oficjalna chiń­
ska agencja prasowa “New China” 
donosi dzisiaj o silnym trzęsieniu 
ziemi, jakie nawiedziło w poniedzia­
łek północno zachodnie rejony Chin, 
prowincję Ningxia.

Urządzenia zarejestrowały wstrzą­
sy skorupy ziemskiej o sile 5.5 stop­
ni w skali Richtera. Brak doniesień 
o ofiarach śmiertelnych; 60 ran­
nym udzielono szybkiej pomocy 
medycznej.

Sytuacja w Pasie Gazy i Zachod­
nim Brzegu pogarsza się. Nastroje 
są coraz bardziej bojowe. Przed­
stawiciel brytyjskiego rządu, który 
udał się na tereny okupowane, by 
osobiście zaobserwować sytuację, 
oświadczył, iż warunki bytowania 
w obozach dla Palestyńczyków są 
“afrontem dla cywilizacji”.

Jego komentarz wzbudził ostrą 
reakcję szefa sił okupacyjnych, 
który wbrew wszelkim zasadom 
dyplomacji poradził gościowi, by 
nie wsadzał nosa w nie swoje sp­
rawy.

David Mellor, brytyjski minister 
stanu do spraw zagranicznych, nie 
ustępował. Między nim a izrael­
skim oficerem doszło do ostrej wy­
miany zdań.

Egipt, jedyne państwo arabskie, 
które podpisało układ pokojowy z 
Izraelem, ostrzegał premiera Yitz- 
haka Shamira, iż deportacje Pe- 
lestyńczyków doprowadzą do po­
ważnych reperkusji.

OWP naciska, by Egipcjanie 
zamknęli ambasadę izraelską w 
Kairze i usunęli jej ambasadora. 
Egipt, Liban i Jordania oficjalnie 
mówią o swym sprzeciwie wobec 
wszelkich prób przerzucenia Pa­
lestyńczyków na ich stronę granicy.

W Bejrucie, Rewolucyjna Rada 
Fatah, kierowana przez Abu Nidala 
wydała oświadczenie w którym za­
powiada podjęcie akcji odwetowych 
przeciw syjonistom w każdym za­
kątku ziemi w odpowiedzi na de­
portacje mieszkańców okupowa­
nych ziem.

Zjedn. Emiraty Arabskie okreś­
liły postępowanie izraelskich wojsk 
wobec cywilnej ludności jako akcje 
godne najwyższego potępienia.

W Ammanie, minister do spraw 
okupowanych terytoriów, Marwan 
Doudin powiedział, że choć fizycz­
nie Jordania nie może przerwać de­
portacji, to jednak może wywrzeć 
presje na Izrael poprzez pokazanie 
światu “nieludzkich i brutalnych 
akcji Izraelczyków wobec Arabów”.

Spokojniejsza 
Żegluga 

w Zatoce
Manama (UPI) — Pod osłoną 

amerykańskich fregat, kuwejcki 
supertankowiec m/v “Bridgeton” 
(pod banderą Stanów Zjednoczo­
nych) płynie na czele konwoju po­
suwającego się na północny zachód 
przez wody Zatoki Perskiej. M/v 
“Bridgeton” został pięć miesięcy 
temu uszkodzony na tych samych 
wodach, wchodząc na minę położo­
ną przez Irańczyków. Bezpośrednio 
po tym wydarzeniu, armator super- 
tankowca, Kuwait Oil Tanker Com­
pany, zadecydował pozostawić sta­
tek na Zatoce Omańskiej, obawia­
jąc się, że flota amerykarika nie jest 
w stanie zapewnić dostatecznej 
obrony dla czterystutysięcznego ol­
brzyma.

We wtorek jednak, supertanko­
wiec wraz z trzema innymi frach­
towcami bandery amerykańskiej 
wpłynął na Zatokę Perską. Według 
doniesień armatora, konwój posu­
wa się z szybkością około dziesięciu 
węzłów i w godzinach rannych 
przeszedł przez wody Bahrajnu i 
Kataru w centralnym punkcie Za­
toki.

Powrót supertankowca do regu­
larnej żeglugi uważany jest pow­
szechnie za sukces marynarki 
Stanów Zjednoczonych w trudnym 
zadaniu efektywnego chronienia 
jednostek handlowych przewożą­
cych ropę naftowa przez “gorące” 
wody Zatoki. Jeśli posuwanie się 
konwoju nie zostanie zakłócone to 
m/v “Bridgeton” powinien przypły­
nąć do Kuwejtu w czwartek rano. 
“Jak do tej pory nie zanotowano na 
drodze konwoju jakiejś niezwykłej 
aktywności irańskich sił morskich 
lub powietrznych” — głosi komuni­
kat dowództwa marynarki wojen­
nej Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem, na lądowym froncie 
walk irańsko-irackich, bagdadzkie 
koła wojskowe donoszą o zadawa­
niu strat przeciwnikowi wszystkimi 
dostępnymi rodzajami broni. We 
wtorek, irackie myśliwce z powo­
dzeniem atakowały pozycje wroga 
w pobliżu rzeki Karun, na połud­
niowo zachodnich obszarach Iranu. 
Naloty irackie zakończyły się usz­
kodzeniem niezwykle istotnych 
urządzeń służących do przeładunku 
ropy naftowej, usytuowanych na 
wybrzeżu Iranu.
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Bombowce F-16 
Opuszczą Hiszpanię

Madryt (Reuter) — 18-miesięcz- 
ne negocjacje mające zdecydować o 
losie baz amerykańskich w Hiszpa­
nii nie przyniosły rezultatu.

Premier Felipe Gonzales jednos­
tronnie zadecydował, iż Washing­
ton musi do połowy 1991 r. wycofać 
wszystkie bombowce F-16 z bazy w 
Torrejon, koło Madrytu.

Niespodziewana decyzja hiszpań­
skiego rządu spowoduje, iż Amery­
kanie usuną z Hiszpanii 3 eskadry 
bombowców F-16, wycofają 4.5 tys. 
żołnierzy, a co za tym idzie, praw­
dopodobnie całkowicie zostanie zli­
kwidowana baza w Torrejon.

Niepowodzenie 1.5-rocznych 
negocjacji stawia pod znakiem za­
pytania los ponad 8 tys. żołnierzy 
amerykańskich, stacjonujących na 
terytorium Hiszpanii. Jednak pre­
mier Gonzalez stwierdził, iż oprócz 
wycofania bombowców nie ma za­
miaru stawiać żadnych przeszkód 
w funkcjonowaniu pozostałych in­
stalacji militarnych. Zapewnił, iż 
gotów jest podpisać porozumienie 
przedłużające działalność baz USA. 
Obecny układ wygasa w maju przy­
szłego roku.

Przedstawiciele administracji 
wyrazili zakłopotanie decyzją Hi­
szpanii. Usunięcie bombowców 
może mieć ogromny wpływ na pro­
wadzone obecnie z Grecją i Filipi­
nami rozmowy o rozszerzeniu dzia­
łalności wojsk amerykańskich w 
tych krajach. “Nieodpowiednie” 
podejście Hiszpanii prawdopodob­
nie utrudni też negocjacje z Turcją i 
Portugalia, które też niezbyt ‘ ‘chęt-

POLSK/E PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Stacja WE A W 1330 AM
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Niedziela 12 w poł. do 1 po poł. 

Prowadzą Jerzy Bekker 
i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WE A W AM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNłECKł

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

11:30 do 12:00 w południe 
Stacja WPNA 1490 AM 
Niedziela: 9 do 10 wiecz.

Stacja WONX 1590 AM
Prowadząca: Urszula Michałowska

Program Związku Narodowego Polskiego 
Od poniedziałku do piątku włącznie 

12:00 w południe do 2:00 po południu 
Stacja WPNA 1490 AM 

Prowadzi: Urszula Michałowska

WIADOMOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie 

6:00 wiecz. 6:15 wiecz. 
Stacja WPNA 1490 AM

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIG ALA 

' POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz. 

Piątek 
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSIC 
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz. 

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz. 
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N Avers Ave., Chicago 

Niedziela 8-9 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Baiczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormeiian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
9-12 w pot. WPNA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów m 

nia” widzą amerykańską broń na 
swych terytorium.

Ambasador USA przy ONZ stwier­
dził, iż “jeśli Hiszpanie nie chcą nas 
na swym terytorium, to je opuś­
cimy. Lecz Ameryka zapamięta ten 
niezbyt przyjacielski gest”.

Uczeń Pobity Przez SB
Wrocław (inf. wł.) — Pracownicy 

SB wciągnęli do samochodu udają­
cego się do szkoły ucznia ZSZ Da­
riusza Bogdana. Po wstępnym sko­
paniu wywieziono chłopca do lasu 
pod Trzebnicą i wręczając mu łopa­
tę kazano kopać grób.

Uprzednio, w trakcie jazdy, wy­
rzucono chłopcu tornister przez 
okno, mówiąc, że już mu nie będzie 
potrzebny oraz przez radiostację 
nadano komunikat do centrali “w 
porządku, już go mamy.”

Chłopiec nie chciał iść z łopatą do 
lasu, więc go porządnie obito i pozo­
stawiono w lesie. Warto przypo­
mnieć, że Dariusz Bogdan został 
skazany w 1984 r. na 22 miesiące 
więzienia za uszkodzenie milicyj­
nego samochodu. Wyszedł 11X 85 r. 
Do dziś toczy się przeciwko niemu 
rozprawa z powództwa cywilnego.

★ Poszukuje Pracy
POLKA znająca j. niemiecki po­
szukuje pracy z zamieszkaniem. 
292-1574._______________________
PRZEJMĘ domki za wynagrodze­
niem. 463-3074.

* Pomoc Domowa
POSIADAMY PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET 
AGENCJA

Tel.: 777-5677 4371 N. Elston Ave.

HOUSEKEEPER/BABYSITTER
Two career couple seeks Housekeeper/- 
babysitter to live in our Barrington Hills 
home. Responsibilities include care of 2 
pre-school children & light housekee­
ping. Refs. & drivers’ license required. 
We will provide car.

Call Debbie: 991-7440 
Please call in English.

EXPERIENCED 
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Some English required. 

725-7881
GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Kobieta w wieku 35-50 lat.

382-6272 — w jęz. ang.
BABY SITTER 

(HOUSEKEEPER)
For 3 months old baby in my house 
in Arlington Heights. Must speak 
English.

_______ 253-7317__________ 
LIVE-IN HOUSEKEEPER

5 days a week. Some English neces­
sary. Irving Park-Ashland area. 
Call evenings

549-7332
POTRZEBNA GOSPOSIA 

OPIEKUNKA
z zamieszkaniem 

255-2227
NURSING HELP NEEDED

7 days with time off. Must speak 
English and take vitals. Will be 
trained in use of gastro-tube. Must 
be able to lift stroke patient.

581-6672 or 582-1843

Praca Żeńska
GOSPODYNI HOTELOWA

Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna. Zgłaszać się osobiś- 
cie.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

KOBIETY DO SPRZĄTANIA
Każdego dnia w tygodniu lub jakikolwiek dzień, 1,2,3,1 

4, 5 dni od wtorku do soboty włącznie.
6 godzin dziennie — $28 plus “lunch” i dowóz. 

Zgłoszenia każdego dnia oprócz niedziel, 
od 11 rano do 12 w południe. 

NORTH SHORE MAIDS
3525 W. Peterson (Biuro T.3 - w basemencie) 

Ang. niekonieczny.

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA
EKSPEDIENTKA

Do składu wędlin 
na piątki i sobyty. 

Zgłaszać się osobiście: 
KRAKUS HOME MADE SAUSAGE 

4772 N. Milwaukee

DOŚWIADCZONA KRAWCOWA
Do

GRANVILLE BEACH CLEANERS 
6171 N. Sheridan Rd.

Znajomość języka angielskiego 
pomocna. Dzwonić do Debbie. 

761-8344

ZATRUDNIĘ 
KOBIETĘ

W restauracji, jako pomoc w 
kuchni. Praca 6 dni w tygodniu. 
Z zamieszkaniem. Poniedzia­
łek wolny.

Proszę dzwonić na telefon:
458-7794

Rozmawiamy po polsku.

★ Praca Żeńska

283-4397

Praca

KOBIETY do sprzątania domów, 2-
3 dni w tygodniu, tylko z południo­
wej strony. 254-4035.

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania grupowego. 6 dni w 
tygodniu.
Tel.: 566-7750 od 8 A.M.-4 P.M.

RECEPTIONIST/SECRETARY
Mature dependable, presentable 
person. Driving is mandatory. 
Fluent Polish/English a must. Sa­
lary commensurate with experi­
ence.

PART lub FULL TIME
Osoby ze stałym pobytem, angiel­
ski pomocny. Pełne przeszkolenie- 
dobre zarobki. Dzwonić Stanisław.-

PRACE DLA KOBIET 
DO PODJĘCIA OD ZARAZ 

Znajomość języka angielskiego nie 
wymagana. Wszystkie prace gwa­
rantowane pisemnie.
DEPENDABLE EMPLOYMENT 

AGENCY
L .wrence, Pokój 205

685-4037

DENTAL TECHNICIAN
Experienced in crown and bridge 
work. Part-time.

561-9114 respond in English

POŁUDNIOWA DZIELNICA 
3701 W. 95th Street 

BARRACO’S PIZZA przyjmie do 
pracy osobę do mycia naczyń i oso­
bę do sprzątania. $3.50-4.00 na go­
dzinę. Znajomość języka angiel­
skiego nie wymagana. Zgłaszać się 
osobiście tylko.

EXPERIENCED LICENSED 
FACIALIST MASSEUSE 

AND MANICURIST 
Needed for busy Northbrook salon. 

Full time or part time. 
Call 498-6245 or 674-0142

647-7101
7400 N. Waukegan, Niles

FLORIDA Przylądek
PRACA Key West
dla kobiet i par przy sprzątaniu ho­
teli, moteli, restauracji i kondomi- 
niów. Zarobki powyżej $300 tygod­
niowo plus wyżywienie. Informacje 
i zapisy. ,

Tel.: 777-6931 lub 283-2200

GENERAL CLERICAL 
Leading Chicago firm located 
near Loop has full time general 
clerical positions. Good star­
ting pay, regular increases and 
good benefits including a choice 
of HMD’s. If interested, please 
call our personnel dept.

431-6139
Please Call In English

ESTIMATOR
For growing construction company 

needed. Please contact Stanley 
292-1612

POTRZEBNE MŁODE KOBIETY 
(DO 35 LAT) 

znającej, angielski do pracy w restaura­
cji szybkiej obsługi. Dobra zapłata. Zgła­
szać się osobiście od 9:30 A.M.-6 P.M.

SUBMARINE PORT
2759 W. 51st St. 

(róg Calif ornia-51 st)
POTRZEBNE KOBIETY 

z doświadczeniem do sprzątania 
domów, muszą mieszkać w połu­
dniowo-zachodnich dzielnicach 
Chicago, własny samochód, i 
trochę angielskiego konieczne. 

352-2710

ACCOUNTANT
An Experienced (tax oriented) for 
public accounting office in Logan 
Square area (no travel). Contact B. 
Barasch.

235-8411

DATA ENTRY 
TYPIST

We are a leading merchandising 
firm located in the near south Loop 
who needs data entry typists. You 
may qualify for these full time or 
part time positions if you can type 45 
WPM. We will train you to operate 
data entry/CRT equipment. Regu­
lar increases, excellent benefits inc­
luding choice of HMD’s. If you qua­
lify call our personnel dept, at: 

431-6033
Please Call In English

POTRZEBNE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA 

Domów i Biur. Dzwonić po 6 wiecz. 
252-3628—prosić Ewę lub Marię

CLEANING 
JANITORIAL 

Immediate openings /days. We need 
dependable people, who take pride 
in their work. To clean apt. hall­
ways in Hoffman Estates. Couples 
welcomed. Must speak English. 
For job info.

Call 654-3854

POTRZEBNE KOBIETY
I MĘŻCZYŹNI

'Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
4>ez oraz pracy fabrycznej, wysokiej 
wynagrodzenie i świadczenia. Każdą 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL
6201 W. Touhy 631-8878

★ Praca

TELEPHONE 
ORDER TAKERS 

Mail order company has immedi­
ate full and part time positions for 
telephone order takers. South Loop 
location. Good starting salary 
with 2 increases in the first 4 
months. Light typing required. If 
you have a clear phone voice, we 
have the opportunity for you. 
Please call personnel at:

431-6051
Please Call In English

SEWING
Experienced sewing machine ope­
rator needed for Merrow machine 
and single needle. Must speak Eng­
lish. Northside. For further info call 

463-7840
TECHNIK DENTYSTYCZNY 

Doświadczenie w koronach i most­
kach. Pół etatu.

561-9114 w jęz. angielskim.

JANITORS
Midnite shift (12 am - 7 am) 

Must be able to communicate in 
English, have green card and trans­
portation. West suburban area.

910-0510

JANITORIAL WORK
For small company. Full time. 
Must speak English. MUST HAVE 
GREEN CARD, good pay, good be­
nefits. For appointment call: 

772-0400

DO SPRZĄTANIA 
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY

W północnozachodnich przedmieściach. 
Własne środki komunikacji lub będziemy 
zabierać do pracy i z pracy. Dzwonić po 7 
wieczorem:

577-0623

RZEŹNIK ORAZ 
PRACOWNICY POTRZEBNI 

Zakład unijny. Godziny nadliczbo­
we.

CITY FOODS INC.
4230 S. Racine

Chicago, Illinois 60609

KIEROWCA 
(mężczyzna lub kobieta) do roz­
wożenia kobiet do sprzątania. Do­
bra zapłata. Musi znać j. angielski i 
północne i północno zachodnie 
przedmieścia. Potrzebne również 
kobiety do sprzątania $5-$6 na godź. 

Tel. 394-8011

Praca Męska
Printing

PRESSMAN 
EXPERIENCED 2 COLOR 

Immediate opening for experienced 2 co­
lor pressman in fast paced NW suburban 
shop. Must be knowledgeable in all as­
pects of printing including equipment, 
maintenance, platemaking and strip­
ping. Full-time days or evenings. For 
appointment call Pat...........  297-2949

Please Call In English

EUR-AM
AUTO REBUILDERS
Now accepting applications for ex­
perienced body man. Must speak 
English. For appointment call: 

532-4610
STOLARZ potrzebny do kontrakto- 
ra 929-5745 — wieczorem.

Potrzebny Majsterkowicz 
Handyman

Do konserwacji domów czynszo­
wych. Remonty — naprawy. Musi 
mieć własne środki komunikacji.

338-0711
STEEL FABRICATOR 

TRAINEE
Heavy work. Experience on any 
machinery helpful. Must show 
work permit. Must speak English. 
Apply January 7th or 8th. 9 a.m. — 2 
p.m.
COOLEY WIRE PRODUCTS 

5025 N. River Rd.
CAR WASH ATTENDANT 

To operate and perform light mainte­
nance and cleaning on car wash. Expe­
rience not necessary, full and part-time 
positions available. Starting wage $4.50/ 
hr. Must be 18. Must speak English and 
have trreen card. Apply at Shell Car 
Wash, Dundee Rd. and Rte. 53, Palatine.

JANITORIAL
Professional cleaning company 
needs pros to work evenings in the 
Barrington area. Good starting sa­
lary and pleasant working condi­
tions. Must speak English and have 
green card. Call

526-0021

PIEKARZ
na cały etat potrzebny.

Musi posiadać doświadczenie we 
wszystkich fazach wypieku. Zgła­
szać się osobiście przed godz. 12 w 
płd.

MORNING FIELDS
800 W. Devon, Park Ridge, II.

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

Do stałej pracy do oczyszczania 
fabryk. Zgłaszać się osobiście z 
< odpowiednimi dokumentami.

MUTUAL 
MAINTENANCE 

1722 W. Grand Ave. 
Od 9 Rano do 1 Płd.

Praca Męska

MĘŻCZYŹNI
do pracy w stolarni oraz ogólnej 
pracy w fabryce.

Tel.: 278-3580

MAINTENANCE
Full-time position available to maintain 
complete manufacturing facility inclu­
ding machine shop equipment and ve­
hicle. Electrical and mechanical know­
ledge a must. A minimum of 5 years ex­
perience is required. Clean, modem wor­
king facility with competitive starting 
wage and advancement schedule. Excel­
lent benefit package including company 
paid health insurance for employee and 
dependents. Send resume to: Director of 
Operations, or apply in person Monday 
through Friday, from 9 a.m. to 3:30 p.m. 
Must speak English.

MILLER PAINT 
EQUIPMENT, LTD.

345 S. Stewart
Addison, IL 60101 

equal opportunity employer m/f

* Do Wynajęcia
JACKOWO

Samodzielny pokój w basemencie, 
dla pana lub pani bez nałogów. $120 
świadczenia włączone. Od zaraz. 
_________489-5977 _____ 
CZWÓRKA z 2 sypialniami, blisko 
kościoła Św. Józefa. 247-4638.
1-SYPIALNIOWE mieszkanie wy- 
najmę z powodu wyjazdu. Bryn- 
Mawr-Kimball. $300. Dzwonić po 7 
p.m. 583-4844.
4 POKOJE, 1 sypialnia, nieogrze- 
wane. $270. Depozyt. Tel.: 278-6636 
w j. angielskim._________________
POKÓJ w basemencie oraz na 
pierwszym piętrze dla niepalących 
pań. Władysławowo. 685-5420.
MIESZKANIE umeblowane dla 2 
panów lub małżeństwa w okolicy 
Harlem-Irving Pk, 456-4005.
4-KA na pierwszym oraz basement 
dla panów. Jackowo, 278-9378.
PRZYJMĘ 2 panów do wspólnego 
zamieszkania w basemencie. Oko­
lica Jefferson Pk. Tel.: 794-1319.

MACHINIST 
JOB SHOP 

MACHINIST
Able to operate Engine Lathe, Ver­
tical Mill & Surface Grinder; with 
5-8 years experience. Printing press 
maintenance &/or repair a plus — 
sheetfed or web. Must have own 
tools. Must speak English. Call for 
apt. between 7 a.m.—3 p.m. wk- 
days.

364-0550
STEEL FABRICATOR 

TRAINEE
Heavy work. Experience on any 
machinery helpful. Must show work 
permit. Must speak English. Apply 
January 7th or 8th, 9 A.M.-2 P.M.
COOLEY WIRE PRODUCTS

5025 N. River Road

DAMEN-IOWA
Do wynajęcia nowoodnowione, 2- 
sypialniowe mieszkanie w dobrze 
zabezpieczonym budynku. $275 mie­
sięcznie. Lokatorzy opłacają świad­
czenia. Dzwonić między 5:00 ppł. i 
9:00 wiecz.
___________ 486-1300__________  
MIESZKANIE na 1 piętrze i w ba 
semencie. Montrose-Lockwood. 
Tel.: 283-4820,__________________

OKOLICA BELMONT-CICERO
4 pokojowe mieszkanie nowe dy­
wany. Lodówka i kuchenka. $380 łą­
cznie z ogrzewaniem.
_____ 827-4765 — w jęz. ang.
W KONDOMINIUM Z PRALNIĄ 

Umeblowane mieszkanie podłą­
czone do sieci kablowej i telefonu. 
Okolica Jackowo.

252-9613

★ *uto

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek 

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy. 

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, Ill. 60018

POTRZEBNI murarze do kontrak- 
tora. Tel.: 276-1086 po 7-ej P.M.

ZAWODOWEGO 
MALARZA 
Z POLSKI 

z udokumentowanym stażem w 
Polsce i w USA przyjmę od zaraz. 
Stała praca. Dobre zarobki. Pozwo­
lenie na pracę i własny samochód 
wymagane.

__________ 761-0099____________  
A&A PAINTING & DECORATING 

MALARZE
Odpowiedzialny malarz z doświad­
czeniem. Proszę dzwonić w j. ang.

461-4704 zostawić wiadomość

SPRING FACTORY
Kick press operator, kick press set­
up. Torsion set-up. 55 hours per 
week, hospitalization benefits.'

377-5920
★ Domy

BLUE ISLAND
Na sprzedaż apartamenty w dużym 
180 apartamentowym kompleksie 
budynków. $21,389 za każdy. 11.2 
cap rate. Zajęte 93% mieszkań. Lo­
katorzy płacą gaz i elektrycność. 
Dzwonić do Douglas Frye 

899-1030 w jęz. ang.

POŁNOCNO ZACHODNIE 
PRZEDMIEŚCIE

Przestrzenny, 3-sypialniowy z oddziel­
nym mieszkaniem dla rodziny. Duża dz­
iałka. Wykończony basement i biuro. 
Garaż na 2 auta. $141,500. Dzwonić do 
Sharon w jęz. angielskim.
RE/MAX SUBURBAN 577-9797

MT. PROSPECT 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Townhouse, wspaniała lokacja 
blisko Lions Park. Pieszy dystans to 
transportacji itd. 3 sypialnie, 1,5 
łazienki, wykończony basement, w 
średniej 90-ce.

255-1369 w jęz, angielskim 

^WYCIECZKI
RELAKSOWE WEEKENDY 
NA PLAŻY SŁONECZNEJ 

FLORYDY!!!
Zwiedzanie słynnego Nowego Orleanu, 
łącznie z wycieczką historycznym paro­
statkiem po Mississippi. Noclegi w lu- 
ksosowym motelu z basenem nad brze­
giem oceanu. Podróż luksusowym Va- 
nem. Wyjazd w każdy czwartek wiecz., 
powrót poniedziałek rano. Cena $140.

Tel.: 583-6104

Usługi

AUTA UŻYWANE

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI 486-2911

★ Naprawa TV

Ogrzewanie

SPRZEDAM futra nowe i lekko 
używane. Różne rozmiary. 637-8399.

NAPRAWA telewizorów^ VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa­
rancja. A. Gili. 318-0155.

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. j 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Cei>. ennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

SPRZEDAM PILNIE 
VAN FORD 1978 

z nowym silnikiem i wyposażeniem do 
kontraktorki jak: drabiny “scaffold, 
breaks” do aluminium, piły, i cały kom­
plet innych narzędzi. $2,500. 545-5079 
albo 545-8889.

Począwszy od

’300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

nvtać o
JANA BAŃKĘ

NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

★ Usługi
NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK,

. SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021’

WYKONUJEMY wszelkie remon- 
ty. Malujemy, tapetujemy. 286-0864. 
BASEMENTY, kuchnie, łazienki, 
elektryka, hydraulika, płytki. Ter­
minowo. Dokładnie. Tanio. 486-6056.

POMAGAMY W ZAŁATWIENIU 
POZWOLENIA NA PRACE 

WE WSZYSTKICH STANACH 
$50 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM 

Social Security Darmo
Również Wszelkie Sprawy Imigracyjne 

1 (312) 794-1447
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Zdegradowany Urzędnik CTA 
Skarży Przedsiębiorstwo

Sprawa Przekupstwa i Decyzje Brata Mayora Sawyera 
Nadal Niewyjaśnione

Jon Roth, były szef serwisu Dial- 
A-Ride świadczącego usługi dla 
osób upośledzonych fizycznie, 
oskarżył Chicago Transit Authority 
o dyskryminację, twierdząc, że zo­
stał ukarany za poinformowanie o 
próbie przekupstwa, dokonanej 
przez właściciela firmy przewozo­
wej, Arthura J. Smitha, połączone­
go więzami politycznymi z mayo- 
rem Sawyerem.

Skargi tego rodzaju kosztowały 
przedsiębiorstwo (tylko w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy 1987 roku) aż 
$150 w postaci opłat dla konsul­
tantów prawniczych. W drugiej po­
łowie roku koszty CTA były podob­
no znacznie wyższe.

Roth twierdzi, że od czasu poin­
formowania Roberta Paaswella, 
dyr. wykonawczego CTA, o postę­
powaniu Smitha, dwukrotnie prze­
niesiono go na niższe stanowisko 
służbowe. Skarżący się poinformo­
wał również Paaswella o przydzie­
leniu kontraktu firmie Jonette Pro­
ducts Enterprises, wbrew jej wąt­
pliwym kwalifikacjom, wysokiej 
cenie za usługi i zastrzeżeniom 
członków rady CTA.

Zdaniem Rotha obydwie degra­
dacje były wynikiem jego donie­
sień, współpracy z FBI i podejrzeń o 
informowanie środków masowego 
przekazu. Po pierwszej z nich, która 
nastąpiła krótko po doręczeniu 
Paaswellowi notatki Rotha, zdegra­
dowany objął stanowisko, na którym 
podlegało mu 12 osób. Po drugiej, w 
zeszłym tygodniu, Rothowi ma pod­
legać jeden pracownik, lecz jak do- 
tąc jego stanowisko jest nie obsa­
dzone.

Paaswell twierdzi stanowczo, że 
żadne z przeniesień Rotha nie sta­
nowi degradacji i chwali jego talent

oraz wysiłki podejmowane w celu 
wytropienia ewentualnych wykro­
czeń. Zapewnia on równocześnie iż 
zarobki przeniesionego urzędnika 
nie uległy zmniejszeniu.

Krytykowany za brak reakcji na 
doniesienia o próbach przekupstwa 
Paaswell, tłumaczył to przeocze­
niem z powodu niezdecydowania, 
który z wydziałów przedsiębiorstwa 
powinien podjąć śledztwo w tej spra­
wie.

Dyrektor wykonawczy nie pa­
miętał natomiast żadnych zastrze­
żeń co do firmy Jonette.

W dokumentacji CTA znajduje 
się notatka pracownika przeprowa­
dzającego analizę, wypowiadające­
go się przeciwko zawieraniu kon­
traktu z Jonette z powodu braku do­
świadczenie firmy i jej żądania 
“krańcowo wysokiej zapłaty.”

Mieszcząca się przy 105 E. 32nd 
St. Jonette, uzyskała status firmy 
reprezentującej mniejszość naro­
dową, w roku 1985. Została ona zare­
jestrowana jako firma sprzątająca i 
sprzedająca wyroby papiernicze. 
Nieco później zakres usług świad­
czonych przez Jonette został roz­
szerzony i do poprzednich specja­
lizacji doszła następna — konsulta­
cja planowania.

Początkowa propozycja zawar­
cia kontraktu z St. James Hospital, 
znajdującym się w Chicago Heights, 
została odrzucona przez szefa plano­
wania CTA i brata mayora, Ernesta 
Sawyera, który równocześnie pole­
cił firmę Jonette.

W październiku 1987 roku, CTA 
zawarło z Jonette kontrakt wartości 
$41,300, na uczenie obsługi pociągów 
uprzejmego traktowania pasaże­
rów.

JEROZOLIMA — W dzień po zamieszkach w Jerozolimie do 
miasta wprowadzone zostały izraelskie oddziały do tłumienia 
rozruchów. Na zdjęciu: izraelski żołnierz, uzbrojony w karabin 
z gazem łzawiącym, oraz dwie arabskie kobiety przed pocztą w 
Jerozolimie. (REUTER)

Jak Chronić Się 
Przed Mrozem?

Mniejsza Liczba Rozwodów 
w Powiecie Cook

Liczba rozwodów w powiecie Cook 
podczas ostatnich lat, spadła.

W roku 1987 spadek ten wynosił 
tylko 0.41% lecz w roku 1986, 6%. 
Największy spadek zanotowano je­
dnak w roku 1982, a wynosił on aż 
11%.

W roku 1987 do sądów wniesiono 
24,493 pozwy rozwodowe.

Nieznacznie wzrosła w 1987 roku; 
liczba ślubów, pomimo tego, że od 
dnia 1 stycznia obowiązują przed­
małżeńskie badania na AIDS.

Jak poinformował klerk powia­
towy, Stanley T. Kusper, liczba za­
wieranych w ostatnich latach związ­
ków małżeńskich, utrzymuje się na 
stałym poziomie, wynoszącym od 
45 do 48 tys. rocznie.

Zjawisko zmniejszania się liczby

Przyznali Się 
Do Udziału 

w Aferze Korupcji
Były dyrektor d/s przystani wod­

nych Chicagoskiego Okręgu Par­
ków Gerald Pfeiffer (1. 55) przyznał 
się w poniedziałek przed Federal­
nym Sądem Rejonowym do zmu­
szania właścicieli łodzi do składania 
“datków” pieniężnych na konto 
demokratycznej organizacji polity­
cznej, której szefem był (i jest) 
Edmund Kelly.

Warto przypomnieć, że Kelly — 
komityman w 42 wardzie — pełnił 
wówczas funkcję długoletniego su- 
perintendenta Okręgu Parków, a 
Pfeiffer był jednym z jego głów­
nych doradców i pomocników. Na­
leży podkreślić, iż Kelly nie został, 
jak dotychczas , formalnie oska­
rżony przez władze federalne o ko­
rupcję.

Podczas oddzielnej rozprawy są­
dowej tego samego dnia do winy 
przyznał się także Kenneth Schmidt 
(1.50) — również zamieszany w afe­
rę korupcji w Chicagoskim Okręgu 
Parków. Schmidt przyznał się do 
przestępstw pocztowych i podat­
kowych oraz powiedział sądowi, że 
w zamian za łapówki jego firma 
(pn. Aqua Matic Piers & Illinois 
Pier & Docks) uzyskała w Chicago-' 
skim Okręgu Parków kontrakty na 
ogólną sumę $1.2 min.

Pfeiffer i Schmidt są tylko dwie­
ma spośród ośmiu osób postawio­
nych w stan oskarżenia przez wła­
dze federalne 7 grudnia 1987 r.

Dochodzenie w sprawie korupcji 
Chicagoskiego Okręgu Parków ok­
reślane było kryptonimem Opera­
tion Topsider. 

rozwodów jest tłumaczone przez 
prawników, zajmujących się tymi 
zagadnieniami, październikowym 
krachem na giełdzie, zmniejsze­
niem się liczby ludności w wieku od 
22 do 35 lat, stanowiących grupę lu­
dzi rozwodzących się najczęściej 
oraz występującą ostatnio wśród 
młodych osób tendencją do prowa­
dzenia wspólnego życia bez zawie­
rania związku małżeńskiego.

Specjalizujący się w rozwodach 
prawnik Bernard Rinella, powie­
dział, że po krachu giełdowym wiele 
kobiet wycofało wniesione wcześ­
niej pozwy w obawie przed stratą fi­
nansową przy podziale majątku.

Inny prawnik, Norman Becker, 
uważa, że wiele małżeństw stara się 
uniknąć rozwodu po szeroko publi­
kowanych informacjach, donoszą­
cych o opóźnieniach w sądzie oraz 
nieprzyjemnych sporach dotyczą­
cych dzieci i podziału majątku ma­
łżonków. Zdaniem Beckera sytua­
cja ta przyczyniła się do częstszego 
podejmowania prób prowadzących 
do zgody poróżnionych par.

Samobójstwo 
w Komisariacie Policji

Jak donosi raport policyjny, 38- 
letni Klutzz Wilks, aresztowany w 
związku z pobiciem, powiesił się na 
podkoszulku podczas przebywania 
w areszcie w komisariacie dysty- 
ktu Wentworth, znajdującego się w 
południowej części miasta.

Badania przeprowadzone w cza­
sie autopsji wykazały, że Wilks po­
pełnił samobójstwo. Nie znaleziono 
przy nim żadnej notatki.

Pod adresem podanym policji 
przez zmarłego znajduje się pusta 
parcela.

Jak Zmniejszyć 
Koszta 

Zużywanej Energii 
Chicago (inf. wł.) — Republikań­

ski senator stanowy, Walter W. 
Dudycz (7 okręg wyborczy) zawia­
damia, że 19 stycznia w godz. od 7-8 
wieczorem odbędzie się prelekcja 
na temat oszczędzania energii, a 
tym samym zmniejszania wydat­
ków z nią związanych.

Zorganizowana pod mecenatem 
sen. Dudycza prelekcja będzie mia­
ła miejsce w Hecks Banquet Hall, 
5131 N. Milwaukee Ave.

Wstęp na imprezę jest bezpłatny. 
Po dodatkowe informacje i rezer­
wacje miejsc należy telefonować 
do sen. Dudycza: 777-0077.

Od paru dni w Chicago panuje 
mroźna pogoda. Choć nie jesteśmy 
w stanie temu zaradzić to jednak 
stosując pewne reguły możemy 
uniknąć przykrych konsekwencji.

Najważniejszą rzeczą jest oczy­
wiści odpowiednie ubranie. Ubierać 
należy się ciepło, nakładając na 
siebie kilka warstw.

Ogrzane powietrze, zatrzymane 
pomiędzy nimi, stanowi izolację. 
Zależnie od potrzeby usuwamy po­
szczególne warstwy żeby uniknąć 
pocenia się.

Podczas przebywania na zewną­
trz i w czasie sun należy nosić na­
krycie głowy.

Przed mrozem należy chronić 
twarz i zasłaniać szalikiem usta w 
celu niedopuszczenia mroźnego po­
wietrza do płuc. Zamiast normalnych 
rękawiczek proponujemy rękawice 
z jednym palcem.

Bradzo ważne jest odpowiednie 
odżywianie, dostarczające organi­
zmowi energii do wytwarzania wła­
snego ciepła. Zaleca się między 
innymi suszone owoce, dostarcza­
jące energii w bardzo krótkim cza­
sie.

Podczas mrozów nie należy pić 
alkoholu. Ogrzewa on nasze ciało

Skrzyżowanie Irving Park Rd. i 
Mannheim Rd., znajdujące się przy 
lotnisku O’Hare, jest najbardziej 
niebezpieczne ze wszystkich skrzy­
żowań na terenie 6 powiatów otacza­
jących Chicago. W 1986 roku miało 
tam miejsce aż 126 wypadków dro­
gowych, co znaczy, że mniej więcej 
co trzy dni wydarzał się tam jeden 
wypadek.

Następnie w kolejności, niebez­
pieczne skryżowania znajdują się u 
zbiegu ulic Higgins Rd. i Meachem 
Rd. w Schaumburgu oraz North 
Ave. i 1st Ave., w Maywood, na 
których wydarzyło się po 94 wypad­
ki.

Carl Kowalski, inżynier ruchu ze 
stanowego wydziału transportu, ma 
nadzieję, że ostrzeżenie kierowców 
o tych faktach przyczyni się do ich 
wzmożonej uwagi, a co za tym idzie 
zmniejszenia kolizji w tych najbar­
dziej niebezpiecznych miejscach.

Kowalski powiedział, że statystyki 
dotyczące wypadków w roku 1987 
nie będą dostępne przez kilka naj­
bliższych miesięcy.

W skład każdego z 10 najniebez­
pieczniejszych skrzyżowań wchodzi 
co najmniej jedna droga międzysta- 
nowa lub stanowa.

Przez skrzyżowanie koło lotniska 
przejeżdża dziennie 85 tys. pojaz­
dów, w Schaumburgu 80 tys., a w 
Maywood 75 tys.

Następnymi z pierwszej dziesiąt­
ki najniebezpieczniejszych zbiegów 
dróg są: Cicero Ave. i 127th St. w 
Alsip, Rand Rd. i Dundee Rd. w Pa­
latine (po 91 wypadków), Busse Rd. 
i Oakton w Elk Grove Village (90 

tylko pozornie. W efekcie powoduje 
on jednak szybszą utratę ciepła.

Bardzo ważnym czynnikiem ochro­
ny przed zimnem jest noszenie su­
chej odzieży. Kiedy się pocimy staje 
się ona wilgotną, tracąc swoje 
własności izolacyjne.

Zimna pogoda stanowi obciążenie 
dla serca. Dodane do tego inne wy­
siłki, nawet szybki spacer, zwię­
kszają ryzyko ataku serca.

Kiedy ciało traci więcej ciepła niż 
jest w stanie go wyprodukować 
wchodzimy w niebezpieczny stan, 
grożący zamarznięciem. Jego cha­
rakterystycznymi objawami są: 
niekontrolowane drżenie, zaburze­
nia mowy, zaniki pamięci, senność i 
ogólne wyczerpanie.

Osobę cierpiącą na takie niedo­
magania należy jak najszybciej po­
łożyć do łóżka i ogrzać.

Krańcowo niskie temperatury 
mogą spowodować odmrożenia, 
przede wszystkim części ciała 
szczególnie na mróz narażonych, 
posiadających słabe krążenie krwi, 
tj. palców rąk i nóg oraz uszu i nosa.

Rozgrzane odmrożenia mogą swę­
dzieć i puchnąć zmieniając przy 
tym kolor. Stan taki wymaga po­
mocy lekarza.

wypadków), Golf Rd. i Wolf Rd. w 
Des Plaines (89 wypadków), 95th 
St. i Stony Island w Chicago (83 wy­
padki) , Illinois 83 i 22nd St. w Oak 
Brook (78 wypadków) oraz North 
Ave. i Illinois 83 w Elmhurst (77 
wypadków).

Kowalski powiedział, że na czę­
stotliwość wypadków największy 
wpływ ma natężenie ruchu. Liczba 
ludności przedmieść wzrasta, co 
przyczynia się do zagęszczenia ru­
chu, czyniąc niektóre drogi prze­
starzałymi.

Najniebezpieczniejsze w 1986 ro­
ku skrzyżowanie, Mannheim i Irving 
Park Rd., zostanie przebudowane w 
roku 1990.

LOS ANGELES — W wieku 86 lat w 
szpitalu w Los Angeles zmarł świato­
wej sławy skrzypek Jascha Heifetz. 
Zdjęcie pochodzi z roku 1952. (UPI)

Najbardziej Niebezpieczne
Skrzyżowania 1986 Roku

Wątpliwe Metody Rekrutacji?
Szkoły Zawodowo-Biznesowe Posądzone 

o Nieuczciwość i Nadużycia
Prokurator generalny Illinois Neil 

Hartigan zaapelował ostatnio o 
skoordynowanie wysiłków w celu 
zdemaskowania oszustw popełnia­
nych przez dyrekcje szkół zawo­
dowych i biznesowych. Zdaniem 
prokuratora, śledztwo tylko wtedy 
może zakończyć się sukcesem, gdy 
władze stanowe, federalne i lokalne 
podejmą wzajemną współpracę.

Prok. Hartigan oświadczył, że 
skontaktuje się z rejonowym pro- 
kuatorem federalnym Antonem Va- 
lukasem oraz prokuratorem sta­
nowym pow. Cook w sprawie podję­
cia wspólnego śledztwa przeciwko 
szkołom podejrzanym o oszustwa.

Zarówno prok. Valukas, jak i 
prok. Daley prowadzą już — każdy z 
osobna — śledztwa w sprawie ewen­
tualnych nieuczciwości popełnia­
nych przez szkoły.

Dochodzenia przeciwko szkołom 
zawodowym i beznesowym zostały 
zapoczątkowane po opublikowaniu 
przez gazetę “Chicago Sun-Times” 
serii artykułów, ukazujących kulisy 
wątpliwej działalności tego rodzaju 
placówek edukacyjnych. Reporte­
rzy chicagoskiego dziennika zbada­
li — udając studentów — rozliczne 
aspekty działalności tego rodzaju 
szkół w Windy City. M. in. ujawnili, 
że dyrekcje szkół drastycznie za­
niżają kryteria, w oparciu o które 
rekrutuje się nowych studentów. W 
jednym przypadku spełnienie wy­
mogów przyjęcia do szkoły okazało 
się wręcz fikcją, ponieważ repor­
terka udająca kandydatkę na stu­
denta umyślnie nieprawidłowo od­
powiedziała na pytania egzaminu 
wstępnego, a pomimo to i tak zosta­
ła przyjęta. W innym zaś przypad­
ku, ta sama reporterka dostała 
formularz testu wstępnego z zakre­
ślonymi prawidłowymi odpowie­
dziami.

Jak sugerują autorzy artykułów 
w “Sun-Timesie” proceder ten jest 
dość powszechny w chicagoskich 
szkołach biznesowych i zawodo­
wych, gdzie rok nauki kosztuje od 
$3.5 tys. do $7 tys. Stosuje się go po 
to, aby utrzymać na wysokim pozio­
mie wiążącą się nieodłącznie z 
pożyczkami na naukę liczbę przy­
jęć studentów. Jak wiadomo, prze­
ważająca liczba studentów zaciąga 
pożyczki na naukę, aby z góry uiścić 
czesne. Łatwo zgadnąć — co zresztą 
podkreśla “Sun-Times” — że naj­
większe zyski czerpią szkoły z tych 
studentów, którzy na początku kur­
su indorsują czeki z tytułu pożyczki 
na szkołę, a którzy w niedługi czas 
później rezygnują z nauki.

Zarzut gazety “Sun-Times” — 
podzielany zresztą przez prokura­
torów — jest poważny: niedoszły 
student padł ofiarą oszustwa, po­
nieważ został przyjęty do szkoły 
oraz namówiony do wzięcia poży­
czki na naukę, choć z góry wiadomo 
było, że się do szkoły nie nadaje.

Według prok. Daley najczęściej 
ofiarami padają ludzie o bardzo ni­
skich dochodach, obarczeni rodzi­
nami, dla których zdobycie nowego, 
“intratnego” (jak obiecują w swych 
reklamach rozliczne szkoły) zawo­
du jest jedyną nadzieją na polep­
szenie bytu i wyrwanie się z zaklę­
tego kręgu biedy. Zamiast jednak 
lepszego jutra — stwierdza Daley — 
czeka ich rozczarowanie i utrata 
oszczędności życiowych, cennego 
czasu oraz — oczywiście — szacun­
ku dla samego siebie po poniesionej 
porażce.

Długa jest lista zarzutów sta­
wianych szkołom zawodowym i 
biznesowym, a wśród najczęściej 
wymienianych metod zapewniania 
sobie frekwencji podaje się takie 
chwyty reklamowe, jak wysoki pro­
cent absolwentów, którzy znaleźli 
atrakcyjne prace zaraz po szkole 
oraz wysoki procent absolwentów, 
którzy ukończyli szkołę z bardzo 
dobrymi wynikami.

Z badań gazety “Sun-Times” 
wynika, że w obydwu przypadkach 
dane są fałszywe. Podobno zmyślo­
ne dane zamieszczają szkoły w ra­
portach dla władz stanowych licząc 
na to, że nikt nie będzie sprawdzać 

prawdziwości ich statystyk. Dodat­
kowym argumentem na rzecz nie­
przydatności tych danych jest to, że 
sporządza się je w oparciu o liczbę 
kończących szkołę, a nie w oparciu 
o liczbę zapisanych do szkoły. Jeśli 
zaś chodzi o niezwykle wysoki pro­
cent “prymusów,” to również i ten 
nie jest prawdziwy zważywszy, że z 
reguły większość szkół zezwala na 
trzykrotne podejście do egzaminu 
końcowego—często w asyście pod­
powiadającego “anioła stróża,” 
którym jest ktoś z wykładowców.

W 1986 r. American Business In­
stitute prowadzący dwie szkoły na 
terenie Chicago opublikowało dane, 
z których wynikało, że 88% albo 246 
absolwentów na 279 osób, które 
poprosiły o pomoc w znalezieniu 
pracy otrzymało zatrudnienie nie­
mal zaraz po ukończeniu szkoły. 
ABI przemilczał jednak, że spośród 
wszystkich osób, które zapisały się 
do szkoły, ukończyło ją zaledwie 
37%.

Senator stanowy Miguel Del Val­
le (demokrata z Chicago) projekto­
dawca ustawy zapobiegającej nad­
użyciom o dokonywanym przez 
szkoły zawodowe i biznesowe 
oświadczył, że w bieżącym tygod­
niu odbędą się przesłuchania publi­
czne podczas których zeznawać bę­
dą zarówno studenci, jak i wykła­
dowcy.

“Nie ma wątpliwości co do tego”—, 
stwierdził senator — “że mamy do 
czynienia z wielką liczbą nadużyć. 
Wielu ze studentów to ludzie którzy 
nie ukończyli szkół średnich, pra­
gnący zdobyć jakiś zawód, a szkoły 
te właśnie na tym żerują, bez wzglę­
du na to czy osoba ta jest czarna, 
biała czy jest Latynosem.”

Przewodniczący Senatu stanowe­
go Philip Rock (demokrata z Chi­
cago) który popierał stanową po­
moc finansową na naukę w pry­
watnych szkołach biznesowo- 
zawodowych stwierdził, że nie 
wszystkie tego rodzaju szkoły po­
stępują nieuczciwie. Jego zdaniem, 
można znaleźć taką samą liczbę 
negatywnych co i pozytywnych 
przykładów osób, które odniosły 
sukces.

Inny ustawodawca, reprezen­
tantka stanowa Carol Mosely Braun 
(demokratka z Chicago) również 
podkreśliła pozytywne aspekty dzia­
łalności szkół zawodowo-bizneso- 
wych stwierdzając, iż dostarczając 
fachowców w określonych dziedzi­
nach “wypełniają lukę pozostawio­
ną przez szkolnictwo publiczne.”

Licytacja 2,800 
Nieruchomości
Chicago (inf. wł.) — Około 2,800 

sztuk nieruchomości zostanie po­
nownie wystawionych na licytację, 
począwszy od 5 stycznia br. Aukcja 
nieruchomości odbywać się będzie 
w korytarzu na 2-gim piętrze, w 
chicagoskiej siedzibie władz powia­
towych, tj. w County Building, 118 
N. Clark St.

Według oświadczenia skarbnika 
powiatu Cook, powtórna licytacja 
2,800 nieruchomości odbędzie się 
dlatego, że osoby, które pierwotnie 
zakupiły te nieruchomości, jak do­
tychczas nie uiściły zań należności.

Zdaniem Rosewella, nierucho­
mości znajdujące się na terenie 
miasta Chicago zostaną wystawio­
ne na sprzedaż od 8 stycznia.

Jednocześnie poinformował on, 
że aż do odwołania, nieruchomości 
wystawione na dodatkową licytację 
(tzw. “Supplemental Scavenger Sa­
le”) nie będą objęte sprzedażą. 
Skarbnik wyjaśnił, że status podat­
kowy tych nieruchomości nie został 
jeszcze ustalony i zostanie rozs­
trzygnięty decyzją sądu.

Warto przypomnieć, że władze 
powiatu Cook wystawiły na licyta­
cję nieruchomości zalegające z po­
datkami powiatowymi. Większość 
tych nieruchomości została już sp­
rzedana. Licytacja cieszyła się du­
żym zainteresowaniem wśród po­
tencjalnych nabywców.

LOTI
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
4 stycznia 1988
1 0 3

ERIA
w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
4 stycznia 1988
0 7 3 7

LOTTO
Sobota, 2 stycznia 1988 23 24 34 38 39 43

Środa, 30 grudnia 1987 01 07 17 18 20 32 39


